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Cena l 
5 zł ł 

w Polsce 
wtMek był <kug<_m' d.niem wtzyty. 

1aką składa w Polsce na zaprosze­
rue Prezyd!um Sejmu - przewodni­
czący parlamentu Finlandii - Jo­
hannet Vi rolalnen. 

, W gmachu Sejmu odbyły 
ltę p<Jd p rzewodnictwem Stanisława 
.Gucwy 2-godzinne rozmowy Johanne­
sa . Virolainena z grupą p-0słów -
przewodnl11zącymi l<;llku najważniej­
szych komisji . naszego parlamerrtu. 
Poinformowali oni gościa o proble­
mach społeczno-gospodarczych kraju, 
o działalności legislacyjnej kierowa­
nych przez siebie komisji l roll Sej­
mu w procesie odnowy · I umacnia­
nia pań'stwa . 

(PAP) 
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WICEPREMIER EDWARD KOW Al.CZYK DOKONAŁ W PSARACH 

(WOJ.' KIELECKIE) OFICJALNEGO URUCHOM l"ENlA NAZlln\fNEJ 
STACJI SATELITARNEJ WSPOł.pRACUJĄCEJ Z MIĘDZYNARO­
DOWYM SYSł'EMEM t.ĄCZNOSCI SATEUTARNE.1 .,fNTf!l~SAT". 
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I 
Nowv obiekt z'większa wydatnie 

liczbę ; ułatwia uzyskiwanie p0-
łaezeń telefonlcznvrb z oań•twa­
ml Europy za~hodniei obu Ame-
ryk. Bliskiego Wschodu I Afrvki. 
stacja umożliwi!! też bezpośrednie 
transmlsie telewl7vin·• '"""ol:!ramów 
nadawanvrh z luh do o?ń<tw znaj­
dujac:vch sie w zasiePu w•nńldzia­
łajacego z nia sat~litv umieszczo­
nego nad Oceanem Atlan+vf'kim. 
Uruchomienie stadi 'lhniżv kooztv 
dewizowe ruchu telpfoni~nie?o i 

o 
19 BM.. BIURO POLITYCZNE KC PZPR. DOKONAŁO ANALIZY SYTUAC.Jt SPOŁECZNO-GÓSPODAR­

CZEJ KRAJU PO UCHWALENIU PRZEZ SEJM U TAWY O ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH. STWIER­
DZONO, ŻE LUDZIE PRACY PRZYJĘLI Z POW AGĄ «?STATN:IE DECYZJE SEJMU. 

transmlsj; telewizvinvrh Nak1 · ny 
oneznaezone na iei budowe i wy­
oosaienie oowinnv sie więc zwró­
cić w ciągu 5 lat. Cze~ć iei urzą­
dzeń oracowała luż w czerwcu br. 
i za ich oośrednictwem nrzekazy­
wano telewizyjne relacje z hisz-
pańskiego KMundialu" 

Warto przypomnieć, że od 1974 r. 
pracuje w Psarach stacja łącznoś­
ci satelitarne.i sy5temu kraj6w so­
cjalistycznych „Intersputnik'.'. (PAP) 

Tylko pracownicy danego 
zakładu mogą decydować 
c k a r a k t e r z e 

swej organizacji związkowej 
Biuro Polltycme przestrzega do przedłużania stanu wojennego. 

Biuro Polityczne zaleca wszystkim 
instancjom partyjnym aktywne 
przeciwdziałanie poczynaniom, któ­
re szkodzą stabilizacji kraju, po­
rzitdkowaniu I dźwiganiu gospo­
darki, porozumien!u i odrodzeniu 
na.rodowemu. 

... -.---------~--------............. -.... ._----~~~~ w GMACHU SEJMU ODBYŁO SIĘ INAUGURACYJNE POSmDZE­
NIE POWOŁANEJ PRZEZ RADĘ PANSTWA SPOŁECZNEJ KOMIS.Jl 
KONSULTACY.TNEJ, BĘDĄCEJ KRAJOWYM ORGANEM DORAD­
CZYl\f I INFORMACYJNYM, KTORY MA ZAPEWNI(] POMOC W 
TWORZENI ZWIĄZKOW ZAWODOWYCH W ZAKŁADA"CH PRA­
CY. 

W po&iedzeniu wziął udział prze-

przed wrogą propagandą, która 
przez nawoływanie .do protestów i 
zamieszek usiłuje blokować two­
rzenie samo.rządnych i niezależ­
nych związków zawodowych oraz 
wywoływać napięcia prowadzące 

' wod.niczący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński, który mauguxując Gb­
rady stwierdził, że nikt inny, lecz 

·tylko pracownicy danego· zakładu, 
Wprowadzanie w życie 

ustawy o szkolnictwie wyższym 

Biuro Polityczne podkreśla, że 
ustawa o związkach zawodowych 
daje prawną gwarancję niezależ­
nośei I samorzadności ruchu zawo­
dowego. Im POWSzechnlejsza bę· 
cizie reprezentacja klasy robotni­
czej w tworzących się związkach 
zawodowych, tym skuteczniej wy­
pełniana będzie funkcja obrony 
intęresów ludzi pracy, Niezwykle 
ważną sprawą jest pnyswojenie 
treści ustawy przez cale społeczeń­
stwo. 

Papież 

prezydenta 
na obiedzie 

u Wioch 
decydować mogą o charakterze 
11Wej organ~zacji związkowej. Oni 
~i w ramach l1Pl"8Wnień usta­
wowych wytyczą jej zadania i for- 11 bm. na .wym ostałlll.Lm plenar­
my pracy, .:>ni sami też powołają nym posled-zeru.u zebrała sic dotych­
swoje "władze. Brak nadrzędnych cza50IWa Rada Główna Nauki. S-Zkol­
nad organizacją zakladową instan- .nfctwa Wymzego 1 Techniki. Jej 
Ćji branfowych jak też regional- przewodn iczący prof, .Tan 8'zC'Zepań· 

h · kr · h od · ·... · !!ki Ptt"zedsta·wił sPl'&woroante z dzla n ye_ .1 aiowyc pow u~, z„ me . laklośc! rady w kadecc:li lO'T7-ll2. 
~tmeJe. odg~rne s.terowani': nawo PodkTeśllł. że był to okl"e.t trudny. 
J)Ow sta1acym1 związkami 1 tylko w którym n\ejednokr<>tnie rada I jej 
od załóg zależy jaki będzie. ich członko ie v.'Sl!:a-zywall a POPeł· 
zasięg o gan zacvjny i zakres n lane błędy, na l>"aK wst>ólneg'l ję­
'Wpływu na zyc1-· zakładów, jak zyoka międzv nauką a ~ p.aktvKaml 
.,..y konzv tywać bE;dą swe szeroko Pr2ypomr.lał Ud'dał w J>.acach nsd ', ~ „ • U!i'lW ą O fiZk".11.n.'ctwie ' :1-"tszVlU.. 
V < o 0 ee. .~Y • S.> a oid11 l.e zost:.lo n11 •e, l'"lo- ~. 

Te same zasady samorządności ł jednoc-iesnle podJet.o uchwale o -za­
nl.ezależności ruchu związkowego końcozenoi,u d~!ataL~oś~! Rady Głównej 
musza obowlazywać .iednakowo na Nauk!. S-ik(lllructwa Wyt.s.zego l Tech.-
obecnym etapie jego odbudowy, nlk1. 
!fik i w~dy gdy zwią:z:ki dopracu- Waitnym Pl.lnkl'..ttn l>O&ied2enl.a by-

' lo przyjęcie projek tu · regulaminu 
(Dalszy ciąg na 11tr. 2) wyiborczego do Rady "Głównej Nau-

N.a wspólnym posiedzeniu zebrały 
Adtnin lstracjl, Gospodarki Terenowej 
Ustawodawczych. Tematem obrad 
wy „Prawo lokalo\\'e". 

' Temat. too WY\1-'0łał duże za.ntere­
sowan.ie społeczn e. Do Sejmu w ootat­
;nim .cns'. e na.płynęły w te·j spTa•wie 
$€tka listów z su.g!!"tiami i oopilll lami 
w le1u środo"ł.'l k; !)rojekot z.mian 
w •usta.wie z 1974 · r. omawiany był 
na ki11rnnastu ;oo!;iedze.n iach pod!ko­
m i.sjl. Wy!)racowaona wersja uwzględ-

1łę tł bm. cejmo-we 
1 Ochronv Srodowiska oraz 
był projekt ustawy o zniianie 

n .a - w mlaorę"" mo:żliw-oścl - w~-
1-e ~głas:zanycb po&tu.laotów 1 jest 
znacznie wzbogacona w sto&unku do 
projektu rząd01Wego Zawieil'a też. 
wiele zmian merytorycznych które 
zwlą-iane są z !iooiecznością dosto­
sowania pra<Wa lokalOIWel!(o do wa­
r•un!ków ekonoml.cmyeb i S]>Ołecz­
nych. 
NaJw!ęcej emocji w dyskusji 

W'1Jbudziła &pTawa czynszu pobleiralile· 
go pt"Ze'Z właśclcl~ nrvwatnych do­
mów , czynszowych Propo1I1.01Wa.na 
w !)rojekcle rządO'Wym we;rsja 
uzgadn iania lego wySIOkośct prze-i 
ohie sfn'o'!ly z;mter-z.a '- poprze-z 
znaczny wnost - do zal.nteresmva· 
nia wiaścl.ciell remontami 1 och'l'O-
na n lszc-rejącej ohec·nle 911bstancjl 
mieszkaniowej. Doty= to pa.nad 
500 tys, mle5z<kań , w lttpryeb za­
mies>.k·ule Misko 2 . ~ mlJn ludoi.I 
PropoŻy.cja rzadu spotkała się ze 

sprzeciwem Jesireze w fa-ile konsul· 
tl\cjl, przeprowad1.anych 1>rzez nie· 
które wojewódzkie iesnoły P.oselskle. 

, Wskazywano na niebe-rpleezeństwo 
' odrestaurowania sie instytucJI „ka· 
mienicznlków", którzy nie będą ?:aitt· 

I reresowanl remontami lecz .fedynie 
jak największvm nie uzasadnionym 

kt l &zkoJru.ctwa Wytszego, Prz:nr;o­
toiwany on został w konsultacji z 
uC'i:eln.l.ami przez apecjallilą komlsle 
pawołaną w czel'wc:u br. 1 działa­
jącą pod kderunlkiem p:-of. Zbig­
niewa Osińsltiego. O,Kreśla on spo­
sób wyboru czlorików r.ady. Podję­
c•e działalności przez to c!alo jesl 
d2J.ś baTd-zo wame. bowiem bez n· 
&!ęgnięc!a jego ot>lnli minister na­
uki. szkolnictwa wymego I tech:il­
k'1 nie mo~ . zaW.1.erdzić statutów 
szkól · wytmych. a tak!e WProwadzlć 
r(l2ot'Or~.qctzcń ona i'C'ZV.cb o 

i:&W > C. :Cl. .~'1 :!/ in 
(PA:P) 

Prace przy konserwacn pł6tna 
Panoramy Raelawlcklej posuwają 
się systematycznie naprzód. ()stat­
nim wydarzeniem jest rozwiesze· 
nie w no:iiycji pionowej Jednego z 
brytów. W najbliższym czasie zo­
staną rozwieszone dalsze. Pozwoli 
to na prowadzenie dalszej konser­
wacji i uzupełnienie ubytków w 
warstwie malarskiej, 

CAF - Adam BawałeJ 

Stwierdzono także, że występu­
jący w niekt6rtch przypadkach 
n ieuzasadniony pośpiech oraz pró­
by biur okratycznego ingerowania 
przy pawstawaniu grup inicjują­
cych są sl)rzeczne z par tyjnvm sto-

- a f:ZI). 
(D<J!;Zy ciąg; na 

SPRAWIE KONT 

ą li , . 
.SC 

We wtMek !)!'ezydent Włoch San­
dro Pertlnl prze.prowad-zlł nlefor· 
malne rozmowy z pap\et-em Janem 
Pawłem Il 
Podkreśla się, te po raz ...plerws-zy 

w hlstoril stosunków włosko-waty 
kańSll<ich prezydent Włoch zaprosi) 
na obiad gł01V1·ę Kościoła rzyms'koka· 
toollc.klego. 

Nie pod~no nczególów zaskakują. 
c~o spa-tkania. które odbyło się 
<.v nrywatnej rezvdencji prezydenta 
Pert1nlego 1ednak ut.rzymu1e się te 
tematem rovnowy bvły problemy 
stosunków Włoch I WatY>kanu , i 
~~nil tvdowska we Wl05'Zech oraz 
sytuacja na Bl!sklm Wschod:z.le 

odciętych 
W zakładach górniczych ,,Kon­

rad" w Iwinach (w.oj. legnie-kie) 
nagle nastąpił obwa? skrzyżowania 
z tzw. przecinką wentvlacy,jną w 
rejonie pierwszym na dziesiątym 

' oddziale · wydobywczym. Na wyro-
biskach odciętych zosta?o 10 l(órni­
ków. Natychmiast orz)stąpiono do 
energiczne; akejl ratowniczej, kt6-
ra trwała oonad 4 godziny. Akcja 

I powiodła Mę .w oełnd; dziesięciu 

I 
odciętych g6rnik6w wyprowadzono 
na powierzchnię. Wszyscy są cali 

!' i zdrowi i DO przebadaniu przez 

WALUTOWYCH 

stronach 
ban o\vy«h 

W
1 

zwi<\zku z licznymi nytaniamł do -pełnej wysokości wkłady woła- I 
na temat nowych zasad funkcjono- 1 cone pO 15 bm.; 
wania kont walutowvch. o których e w stosunku do wkładów wcze­
Polska Agencja Prasowa informowa- śniejszycb obowiązuje dot:Ychczaso­
ła w prasie sobotnio-niedzielnej, wa zasada że można oobrać rów­
wyjaśniamy dodatkowo: nowartość 400 dol. na p0dstawie 

Posiadanego oaszpartu. Z wkładów 
• można oobierać w dewizach tych można oobierać również kwo-I snołecxnie zarobkiem <>raz. że dra­

stvcznie zmnłejszv się liczba lokali , 
pozostalacvch w dyspozycji tereno­
wvch wladz adminlstracvfnvch Pro­
blem ten rmwlnleto równlet 
w trakcie noselskiel dvskus11. Więk­
szość posłów nie nei:owała konfeC'I!· 
noścf zmian wvsokoścl czvnszu jed· 
nak 'I! „ast.r-reżenlem. 1t 11owlnlen 
on być rt'eulowanv l>J''l!e7 11aiistwn 
w ten 11>.nsób. bv pobierane opł~ty 
zapewniłv możliwość konserwacji, 
bieżących napraw t remontów bu· 

-------------------------------- ty większe oo udokumentowaniu. 

dvnków. 1 Komisje nostanow!łv odesłać ten 
nroblem do nonownego ro711atrzenla 

Wędrówki rozszalałych słoni 

w poszllkiwaniu wody 

że niezbędny Jest dłuższy oobyt 
za granicą. na koszty leczenia. za­
kup leków orotez. aparatów słu­
chowych ; ortooellvcznvcb Itp. 

Ministerstwo Finansów nrzedsta· 
wi wkrótce dokładną Interpretację 
korzystania z odsetek od noslada­
nych wkładów. . oon ;eważ - 1ak 
wykazał iuż oierwszv dzieil fun­
kcjonowania nowych zasad - ~Pra· 
wa ta budzi wątnliwoścf oo obu przez podkoml5Ję która Tblel"lle Według. donles\eń 'I: HaTaTe. !Jtado 

Włochy. 2~-letnia N ~t alia L.gas _ w tej snrawie dodatkowe mał.erla· roz'i'Zalałych słoni, l:czące około 
'1Więziona ter r otystka z Czerwonych h ' I zas i ęgnie opinii komnetentnvch 180 sztuk:. przekroczyło grarnlcę 
Brygad. / lnstytuc.il oraz zakładów 11ra~"· Bootswaaw 2 Zimbabwe· 1 dosłownie 

CAF - AP - telefoto (PA.P) o00u1>0wało" macz.ny rejo.n. znajdU· 
• ------------------------------- Jący się w połUdn1<l'W<>--zachodn4e1 1 C'lęŚC! tej republiki. 

Kilkadi:iesiął • o 1ar 

przygotowań 

o t 
, 

„s 
Co .na jmniej 20 os6b zginęło. a 

15 zostało ciężko rannych w wy­
n iku p0żaru. laki wybuchł w in­
dyjskiej fabryce &Ztucznych ogni 
w Ahmedabad. Jest to już drugi 
iego rodz~ju wypadek w okresie 
·ostatnich dwóch dni. W panie­
dzialek 8 osoby zginęły, a 17 IO-

ł" 
stało rannvch 1 P<>dczu składowania 
sztucznych o~n; w fabrycę w m ie­
ście Mad.urei. W obecnej porze 
roku w Indiach iest ogromne za­
ootrżebowanie na sztuczne o~me w 
związku z orz'l{gotowaniami do ob­
chodzonego w pr-i:yszłym miesięcu 
fest iwalu Diwali. hiduskiego „świę­
ta świi 1..teł". 

Te najwiękeze o!brzymy lądOl\ve 
naszych czasów n.tszczyły za.stewy, 
bur'lyły p0mnlejsze i:abudowanla 
w oblednvm noszukiwan1u wody 
Doszło do te~<>. że zamkndęto szko­
ty a rolnicy b&Jtl się wychod-ilć 
na pola Nlec'lynna b'.Y1la ted: łącz­
n~ć. gdyż słonie l>OWYl!'Y'Wały siu­
py z 11rzewodam! 

Sytuacja talka trwała kdJ.k• dnl 
oókt słonie. będące pod. ochroną 
nie wyruS"Zyły dalej w l)QSzul!dwa­
nlu wody l 11okarmu. 

Przy.czyna tego ataku I całej wę­
drówki olbnvmlcb stad dz!k!.oeb 
zwierząt 1el'>t teg«OC'Zna su.sza. n le 
notowa'Tla w nlektt.órych rej01nach 
Afryki od !15 lat 

Stada zwierząt uda'4ł 111.ę na „.mł.o 
l(rację" do ln'llych państw 1 J)Oko. 
nują w 06tatnich ty,go<lmlsch o-lbny­
mle odle.gło4ci w ~al!ll.'tl 

głównie wody 
' wycieńcze.nia . 

T:vcslące !(:h &inl.e stronach okienek bankowvch. 
Ni~1awno w jednym z najwlęlt­

;zych parków narodowych Zimbab· 
we Nwange ?>naleziono 68 slc>nl. 
które oad1y z braku wody . 

Nie oodlegają żadnym ograni­
czeniom wypłaty w bonach towa­
rowvch. 

(PAP) 

Zajścia 

w 
na tle religijnym 
Pendżabie. 

Wzmogła !rlę ostatni<? ~ziałalnośt I tle. r~Jigijnym d<;>«zło w jednym z 
separatystów w lndy1skim stanie na3w1ększych miast Pendżabu -
Pendżab. Domagają się oni oder- Amritsarze. Tłum fanatyków reli­
wanla od rndil kilku rejonów pól- gijnych podpalił tam sklepy, auto­
nocno-zacbodnlch I „stworzenia tam Lusy I samochody, blokują<' kilka 
„państwa Chalistan . centralnych ulk Poliela otworzyła 

ogień do uzbrojonych uczestników 
Wtorkowe dzlennlk;! indyjskie In- zajść . Jedna o&oba zginęła, a kilka 

formują, te d<> nowyeh zajsć na zostało ta.nnych. 

Prezydent Pertinl I Jan Paweł ll 
byU krvtykowanl przez gmialę ty­
dowską w tvm kra:tu 2a spotkani• 
z l)l'zywódcą Ore:anl'lac.J' Wyzwole­
nia Palestyny Jaserem Arafatem. 
które odbyły się w ubiegłym młe­
~lącu 

Obserwatorzy POlltycz.nl wycata-
ją win tę lt spotk anJe to mlał" na · 
celu zmn!el~zenle naplecla · w st.o­
sunkach r!!ledzv Watvkanem I Wło­
chamJ tródłem któreiio sa za !'Tuty 
rzvmsl<lch kół f :nan~owy<"b ood ad­
resem Banku Watvkań~k l e<?o w !łp!!'a­
wle rzekomeg„ Ud'tlału te) :nstytu­
cjt w bankructwie Banku AmbTo­
>s!ano 

od $wiata · 
lekarza zakładowego udali się do 
domów. (PAP 

D.ZIER 
KIESIE 

W dniu dzisiejszym słoflee 
wzeszło o godz. 8.09, zajdzie zaś 
O ll"!ldZ, 18.82. 

m1e 

Irena, Jan. WitalU 

żurn yno k 

'w dniu dzisiejszym dla ł.odzl 
przewiduje nastepujal"a uogodę: 
zachmurzenie małe, tempera­
tura maksymalna w dzień ok. 
8 st. C. Wiatry słabe. 

Ciśnienie o godz. 19 wynosiło 
995,0 hPa (746,5 mm.) 

1944 - Podpisanie porozumie­
nh h~11dlowt'e;o t ZSRR na do· 
~tawe towarów ol!'rwszej po­
trzeby. 

1972 ,..... Zm. M Samozwanieo­
Nlewidowska. ni~arka. 

m 

Dobry dowcl„ musi mleć po­
iory <'ZPe;oś nici t mil'r innego 
oodróiowąć Incognito. 

- •. J będę k<>ebał „ .. 1snecot •.• 

ę 



NA TEl\t<\T JAKOŚCI PRODUKCJI R h.; k d . k 
• • · „ , ozmowy c 1ns o·ra .z1ec ie PROBLEMY 

. e m o z 11 a to Ie o w ac - na przemian w Pekinie i Moskwie :~~::::J~ODOWEJ 
niedbalstwa 1 marnotrawstwa 

(OBSŁUGA WŁASNA) 

Panuje pogląd, że obecna trudna sytuacja rynkowa wymusiła tolerancyjne podejście do kwestii ja­
kości produkowanych wyrobów. Wady i braki coraz częściej uchodzą uwadze komórek kontroli jakości. 

Musi przymykać na to oko handel, a użytkownicy i konsumenci - powinni cieszyć się :ie mogą coś 

w ogóle kupić. Jak zapobiec temu groźnemu zjawisku? ' 

Wczoraj w Biurze Prasowym 
R.ządu odbyła się konferencja pra­
Fowa poświęcona sprawie jakości 
wyrobów przemysłowych. Z dzien­
nikarzami spotkali s ię przedsta­
wiciele Ministerstwa· Handlu We­
wnętrznego i Usług oraz cimtral­
illYCh instytucji kontroli jakości. 
Problem jest obszerny. Sygnalizu­
jemy więc tylko zasadnicze kwe­
stie. 

W pierwszym półroczu br. służ­
by odbioru jakościowego zbadały 
dostawy towarów wartości 429 mld 
złotych. Ze względu na stwierdzone 
wady zakwestionowano całe partie 
wyrobów ,warto!'ici 12,5 mld zł. 

Wy;·óżnienia 

dla zasłużonych 

pracownik.ów TV tódź 
Wczoraj wyróimiono długoletnich, 

zaslużonych pracowników Łódzkie­
go Ośrodka Telewizyjnego. Srebr­
nym Krzyżem Zasługi uhonorowa­
no: Jadwigę Gru'l.ę, Teresę Piasec­
ką, Włodzimierza' Uznańskiego i 

Większość z nich nie nadawała się 
do sprzedaży rynkowej. J.est to 
wynik stanowczo zbyt tolerancyjnej 
kontroli iakości w zakładach pro­
dukcyjnych. W ostatnim czasie 
wzrosła znacznie wadliwość takich 
wyrobów, jak: samochody „Syre­
na" i „Fiat 126 n". niektóre ma­
szyny, wyroby radiotechniczne, a 
zwłaszcza magnetofony, ku<:hnie 
gazowe, wyroby papiernicze, biu­
rowe i szkolne oraz niektóre ar­
tykuły żywnościowe. 

Kwestionuje się całe partie po­
szukiwanych mebli, mnożą się re­
klamacje dotyczące rowerów, pra­
lek, · środków piorących i obuwia. 

Zdzisława Woźnickiego, Srebrny 
medal „Za Zasługi dla Obronno~c·i 
Kraju" otrzymał Wiesław Machej­
ko, a brązowy: Włodzimierz Gaw­
łowski, Mieczysław Kalinowski, 
Andrzej Malisz, Jerzy Ornowski i 
Krzysztof Sobczak. Honorową Od­
znakę m. Łodri wręczOD.Q Zbignie­
wowi Tulińskiemu. Kilku pracow­
ników ŁOT otrzymało listy graiłiu­
lacy }ne od J)rzewodiniczącego KOII!ll­
tetu d/s Ria<iia i Telewizji za 30 
i 25 lat pracy w PR. i TV. 

O<bnaczenia wręczali: prezydent 
m. Łod~ - Józef Niewiadomski i 
zastępca szeta Wojewódzkiego Szta­
bu Woj~kowego - płk Edmund 
Jasiukiewi<'z. (jm) 

Na · tropie sprawcv zatrucia Ivlenolu 
Prokuratura w Chfoago podała, że 

jest na tropie człowieka, podejrza­
nego o zatrucie najpopularniejszego 
w stą.nach Zjednoczonych leku o<! 
bólu głowy, kapsułek Tylenolu, do 
których dosypano cyjanku. 

których znaleziono zatrute kapsułki, 
zidentyfikowano Jamesa Lewisa ob­
serwującego z wyra:tnym napięciem 
osoby zde.1mujące z pólek opakowa­
nia Tylenolu. 
Domyślając si~ najprawdopodob­

niej, ie znalazł się na liście podej­
rzanych, James Lewie ukrywa Ilię I 
jl!st obecnie poszukiwany na tere­
nie całego kraju. 

A więc, w sytua<'ji, kiedy każdy 
wyrób dostarczony na rynek jest 
na wagę złota, kiedy brakuje su­
rowców i mater>:ał6w. kiedy w gó­
rę· idą ceny - producenci oozwa­
la.ią sobie na fuszerkę. Niektórzy 
widocznie liczą. że. rynkowy iiłód 
sprawi całkowite wyzbycie się 
krytycyzmu wśród nabywców. 

Wydaje się, że w gęstwinie 
ustaw i decyzji dotyczących popra­
wy jakosci produkcji przemysło­
wej, co poparte jest działaniem ca­
łego systemu kontroli, brakuje me­
chanizmu ekonomicznego, który 
zmusiłby producentów do unikania 
brakoróbstwa. Problem ten. to nie 
tylko skutek różnych trudności 
obiektywnych. ogólnie znanych, lecz 
także czynników, które są do 
uniknięcia. Działania kontrolne 
Państwowej Inspekcji Handlowej 
zbyt często ujawniają przypadki 
niedbalstwa i marnotrawstwa. 
Niesprawnie zarządzany zakład 
'!;lrodukcyjny ułatwia z kolei dzia­
łania kombinatorów· i oszustów. 
Wiele wyrobów ulega zniszczeniu 
w ~zasie transportu. 

Komórki kontroli j.altoki w me­
których przedsiębiorstwach celowo 
nie ujawniają wad całych vartii 
wyrobów. Zdarza się, że labora­
toria badawcze opatrują atestem 
produkt wad:liwy. Wszystko 11pro­
wadza sie do możliwie największej 
dynamiki wzrostu _.produkcji. Stoso­
wane są nieoełnowartośclowe sub­
stytuty deficytowych aurowców, 
które często dalece odbiezają od 
prz;ewi<izianych no-rm. · Króluje a­
sada: ktoś to na pewno kupi. 

Centralne dzienniki chińskie opu­
bll1cowały 'na pierwszych stronach 
wywiad, iakiego sekretarz gene­
ralny KC KP Chin udzielił dzien­
nikarzom francuS'kim. Agencja 
TASS, która wywiad ten zrelacjo­
nowała. zwraca uwagę, że Hu Jao­
pang oświadczył, iż stra'na chiń­
ska żywi szczerą nadzieję, że mo­
żna będzie usunąć wszystkie prze­
szkody utrudniające normalizację 
stosunków chińsko-radzieckich, tak, 
by 11tosunki między obu krajami 
wkroczyły odtad na tory zdrowe­
go rozwoju. 

Wiceminister spraw :zagranlc:i:­
nych ZSRR Leonid Iljiczow przy­
był już do Chin i rozpoczął kon­
sultacje z wiceministrem spraw 
zagranicznych ChRL Cian Ci-czie­
nem kontynuował Hu Jao-

pang. Zgodnie z zawar­
tym przez obie strony poro­
zumieniem nie będzie się ujaw­
niać treści konsultacji. Proszę więc 
wyb.aczyć, ale nie mogę tego po­
rozumienia naruszyć. Rozmowv bę­
dą kontynuowane, przy cz:ym obie 
strony porozumiały się co do te­
go, że kolejno będą ich 11osPoda­
rzami. Obecnie toczą się w Peki­
nie, a petem. za iaklś czas, będą 
prowadzone w Moskwie. 

Jednoczesnie agencja TASS zwra­
ca uwagę, że jak wynika z infor­
tnac.ii agencji Sinhua, odl)owiadając 
na pytania dz:iennikarzy francus" 
kich, Hu Jao-pang pozwolił sobie 
na nieprzyjazne wyoady ood adre­
sem radzieckiej polityki zagrani­
cznej. 

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR 
(Dokończenie » Bk. 1) 

Biuni PolLtycm.e prri:ypomina l:n­
sta.ncjom i Mganizacjom partyj­
nym, że Ich zadaniem ja.ko rea1i­
zaitor6w przewodniej roli partii 
w społecrreństwie jest tworzenie 
warunków poli·tY'(Wlyeh dla pow­
rtaw•amia i ric:w;woju niezależnego i 
satllOll'Z~ ruohu 71W'iązJkowego 
jaik.o f0!1'3llujące.j •ifl aute.nitycznej 
reprezenitac;ti ludzi J)l'a.cy. Odi:odze­
nie związków Zćl!Wodowych na­
wią.1llljących do stuletniej tradycji 
ruchu robobniezego, do nadziei zwią­
.za.nyeh z porozumieniami sierpnńo­
wytnd, związków n'iefasadowyoh, 
a broniących ludzi pracy i aocjali­
styCZ11ego państwa lud7.li. pracy -
jest wielką szallBą. której :ale 
mołm.a ~ścić. 

Btu.ro 'Po'lłtycm.e "1w1erdzlło, te 
PM'tllotyceny Ruch Odirod.zenia Na­
rodowego rozwija •14 i wzbogaca 
o nowe trełd i formy społeczne­
go działainia. Podkreślono, że 
bwórczy, pea:"!merSkii ud%iał PRON 
w tydu państwowo-społecznym 
kn.ju moł.e przynieść wielkd po­
ż~k eprawie odnowy życia spo­
łeczno-•poUtyoz.nego l ekonomiczne­
go, OTaz wychodzenia kraju z kry­
zysawej sytuacji. 

państwowych, gospodarczych, admi­
nistracyjnych i społecmo-poli.tycz­
nych wszystkim, którzy wykonują 
dobrze swe obowiązki i uzyśkują 
pozy,tywne wyniki pracy. 

S(twierdzono. że jawność i zgod­
ne :i; prawem po&tępowanoie w &pra­
wach kadrowych musi być prze­
strzegane przez organa administra­
cji państwowej, organizacje spo­
łecz.ne i jednootki gospodarcze. 

Stwierdzono, że ze względu na 
wagę jaką dla kcaju ma wlaści.­
wa polityka kadrowa dla wpro­
wadzenia w życie przedstawionych 
dokmment6w niezbędne jest przed­
stawienie „głównych założeń poli­
t:vfk.i kadrowej PZPR" do aproba­
t.y plenum Komitetu Centralnego. 

Biuro Polityczne KC rozpatry­
waro materiały przygotowane na 
X Plenum KC dotyczące węzło­
wych problemów społeczno-gospo­
darczego rozwoju kir.aju w tym 
zwłaszcza zadań związanych z 
przezwyciężeniem kryzysu. Zapo­
znano się ze szczegółowymi wyni­
ka.mi społecznej konsultacji wa­
riantów Narodowego Planu Spo­
łec21no-Gospodarczego do 1985 r. 

EKONOMICZNEJ 
Jutro w Bronisławowie k. Sule­

jowa rozpoczyna się trzydniowa 
Ogólnopc'ska Konferencja Nauko­
wa Ekonomistów nt.: „Stymulato­
ry rozwojowe w procesach iilltegra­
rvjhych krajów EWG i RWPG. 
Podobieństwa i różnice". W konfe­
rencji, organizowanej przez Insty­
tut Ekonomii Politycznej UŁ, weź­
mie udział pónad 90 wybitnych 
przedstawicieli nauk ekonomicz­
nych i społecznyC'h z całego kraju 
oraz Francji, NRD. Bułgari i. Refe­
raty problemowe nadesłali też m. 
in. naukowcy z Kanady. ZSRR, 
Europejskiego Instytutu Wyższych 

Studi&w Międzynarodowych, w Ni­
cei. 

Zasadnicza tematyka obrad to 
m. in.: funkcjonowanie procesów 
międzynarodowej integ;racii ekono­
micznej, oowiąza.nia ri.eczowe w 
systemach funkcjonowania tej 1n­
tegracji w krajach EWG i RWPG 
oraz mechanii.rny rozwojowe pro­
cesów integ.racyjnych. (n) 

------------=··----
Konstrukcja 

H. Słażewskie.p:o 

w plenerze 
Uroczyste przekazanie konstruK­

cji będącej 10-krotnym pcw.ększe­
niem oryginału, znajti11jącego 'ię w 
zbiorach Muzeum Sztuki nastąpi 27 
bm. o godz. 14. Ale już dz:ś kom­
pozycja Henryka Stażewskiego ulo­
kowana na wzgórzu przy PWSSP, 
jest widoczna u „wlotu" do mia­
sta i skłania do wielu komentarzy. 
Oczywiście jednym się podoba. in­
nym nie. Jeszcze inni pytają czy 
nie za bardzo wtopiona została w 
ubranistyczny pęjzaż. Z pewnością 
jednak wybrano lokalizację na ileo­
szą z możliwych. by wszechstron­
nie za.orezentować układ kwadra­
tów - dzieło znam'.enitego kons­
truktywisty. Przvnomni.imy, że ar­
tysta jest współzałożycielem łódz­

kiego Muzeum Sztuki~ iako członek 
grupy „ar" zdobywał dla niego 
dzieła wybitnych twórców wspó~­
czesnei sztuki pla~tycznej, 

Są poważne podejrzenia, te spraw­
cą za trucia jest James- Lewis, ostat­
nio mieszkaniec Chicago. Motywem 
działania była chęć zmuszenia pro­
ducenta leku . - koncernu MC Neil 
Consumer Producfs Inc. - do wy­
płacenia okupu w wysokości milio­
na dolarów. Odciski palców Lewisa 
zidentyfikowano na liście z tąda­
ni<"m okupu. przy•łanym do biura 
konct"rnu farma~eutycznego. Uzyska­
no ró,nnleż I Inne dowody udziału 
podPjrzanego w przei;tępstwlf'. M. in. 
no zdjęciaah w~·konanych przez ukry­
t1! kamery w su~ermarketach, w 

Afera zatrutych kapsułek Tylenolu 
nadal szokuje Stany Zjednoczone, 
tym bardziej, te były już także 
przypadki zatrucia Innych leków. 
Np. ujawniono flakony z wodą do 
płukania ust., które zostały napełnio­
ne„. kwasem siarkowym. znaleziono 
również wypełnione jakimś tracym 
płynem buteleczki. które powinny 
były zawierać kroplf! do przemywa­
nia oczu. 

Pamięć piotrkowian 
obrońcach 

roku 1939 

Najsmutniejsze Je&t Jednak to, M 
załogi 'l)Oszczególnych :zakładów 
produkcyjnych również nie itr.zy­
wiązuią znaczenia do ddbrej l'O­

boty. Ludzie. którzy uczestniczą w 
procesie produkcji niepełnowarto­
ściowego wyrobu, 1am! 1>0tem na­
rzekają na złą jakoś~ innych „ro­
duktów. W efekcie tracą na tym 
wszyscy nabywcy - całe apOłe­
czeństwo. Tracimy użytkując wyro­
by złej Jakofoi. Tracimy na ryn­
kach zagranicznych, id:vi pogor­
szyła aię także jakość wyrobów 
eksportowych. Tracimy dystans do 
oczekiwanego l1l'Zez wszystkich 
momentu -wyjkla 1 kryzyw. 

o.tamie d~Je Kom!łieN Clotrp9-
da:rcze,ro R.U:r M!ni.tr6w zaleoai' 
wzmożenie 'Pl'M.Y komórek kontl'()­
ll jakości. W i11 H tym 'POdJ.ie 
zostan• eank.cle ekonomiczne w 
stosunk'\l do l)rodueen.tów wadii­
wych wyrobów. Producenci -wyro­
bów nalw::r~ jakości - a dod.•i­
my, że takiah jest eora1 D1.'11iei -
będa natomlut l>l'emiowant Naj­
więcej jednak mogą w k:wesłlli Ja­
kości 'P()m6e dzisłania. samych :załóg 
robotniczych - samorządów I .,,o­
wsta1ącycll Z'Wli!lzków :zawodowych, 
których eelem 'DOWlnno .tab • 
eliminoWMłM ma~W'& l ni.­
d'bal.stwa. (P. 8k.) 

Bi'll.lł"(I PoliiY'(!'lJD.e omówiło )111'<>­

jekt głównych założeń polityki ka­
drowej PZPR pe>pr.awiony i ui.u­
)'f!łniony o uwagi wynikłe w to­
lru koinsułta.cjł z ll!ktywem partyj­
nym. Stwierd!iono, te dobór i o­
bi~ ocen.a lcwelifi'kacjl, 
ldeowo-menbie eeehy mobowe i 
zdo1nołcł lu.d.?Jł, optym&Ln.e roz­
mt~nie k<&dr, leh dos'lwnalen\e 
jarl meaiwykle wamym zadan~em 
partłi. ~eje i ,organizacje par­
tyjne MUS'Lll n!eust&nnie uleipszać 
syellem pracy s kedrs.ml, sprzyja­
j~ śmłalemu wysuwmiu na sta­
n~ lderowni~ ludzi ideo­
wych, lrom.petentnyeh,. odważ:nycil, 
-~cyeh slr:ut.ec:ma rozwiązy­
,...~ trudnośet. 

Zalecono, aby przy opracowywa­
niu planu pełniej uwzględniony 
został wpływ sytuacji g0<5p0da.rczej 
na położenie ludzi pracy. zwłasz­
cza r<>botników i ich rodzin, tak 
aby ciężar wychodzenia z kryzy­
su był odcruwałny w cora:i: mniej­
szym stopniu. 
Biu~o PolityCU1e utw!erdlziŁo 

mater.lały na X Plenum KC l u­
stalUo jego te-rmin na 27-28 paź­
chlieirni4 br. (PAP) 

7-metrową kompozycję wykona­
'li l!oołecznie, pracownicy .. Elty". 
Równie:i bezpłatnie dokumentację 
sporządził •. Miastoprojekt". Artysta 
zaś (liczący dziś 88 lat), przekazał 

swe dzieło w darze miastu. 

o Ich 
w 

W dniu wczorajszym w Piotrko­
wie Trybunalskim, n.a miejsco­
wym cmentarzu wojskowym, od­
słonięto uroczyście tablicę pamiąt­
kową, oddając w ien sposób czt-ść 

Inauguracja 
roku akademickiego 
w Piotrkowie Tryb. 

JU:J'. ' la~ .liSt.n ieje I d!l!-iała w Plotlir­
kowie Trybunaa&ldm l)tmiltt k'onw.1-
tacyjny Zawod01Wego Studium Ad­
ministracji przy U·nbwersyte.cle Łódiz­
kim. W systemie 3"llelinich s!JUdiów 
pp"dnOo.S'Zą ru swoje lowla!L!ifllkaoje pra.. 
~i:iw.nicy pafm.twowej l K<Q6poda<rczej 
edmllnis1lracJ1 z terenu woj. pi.ot.lr­
KCwskde;go. Do tej 'POl'J' j„t kJltli\ta­
let osób tlk•orzyNło z t&j f«my 
k6'ZJtałcen1a. dającej JlllorMdlw<lłlć d<ał­
a~j naul<li 1 zodio<l>:rw;a.Ma d.ypl.om6w 
m<agłsterslt.icll. 

Wczora•J oobym .t~ "Ili' P.!otir:kowt.e 
uiroczysta tnau~racja kO'le·,ln~ re>­
kU d.ziała'liności ininootu k>O<llSUltacy j­
inego. W'Z.iell w n.lej udz~ał &lbuden­
cl a także 40 tegoroc-zn~h ab:Se>l­
wentów. którym wręczono dY'!>lomy 
ukończenia naukd. 
Wykład ~nar..tg•uracyj.ny na akbua[­

OY temat prawnych aSPek.tów. rll<f«­
my g,o.spoda:rc-zej wy,głosll doc. dl!' 
óeza<ry K<>6!nt<mwk!. 

(m ... k) 

W Uniwersytecie ·lódzkim 
. .._) 

Konferencja 

fil~logów 
Wczoraj w UŁ roz.poezęła dwu­

dllliowe obra.dv międzynairodorwa 
konferencja naukowa filologów, 
zorganizowana przez Katedrę 
W spółczeenego Języka Polskiego 
orM: Katedrę Histor!li Języka Pol· 
skiego i Filolcgil Słowiańskiej UŁ. 
~iorą w niej udział przedstawicie­
te ·PAN, uniwersytetów: WarszaJW­
'1Qego, Łódzlciego, 'Wl"OCławskiego, 
Gdańskiego, Marli Skłodowskiej­
Currie w Lublinie 01'8Z slawiści z 
ZSRR, NRD i Czechosłowacji. Te­
matem konferencji jest: „Dialekto­
logia i jej powiazania z innymi 
dyscyplinami naukowymi". 

Opublikowane materiały konfe­
rencyjne będą dedykowane prof. 
Karolowi Dejnie - kier.ownikowi 
Katedry Historii Języka Polskiego 
ł Filologii Słowiańskiej UŁ, wybit­
nemu polskiemu uczonemu-dialek­
tologowi, który w bieżącym roku 
Odchodzi na emeryturę. (n) 

i chwał• bohaterom, rołnierzom 
armii ,,Prusy" J)Oległym w obro­
nie Piotrkowa. w walce z hitl~ 
rowskdm najeźdźc.; we wrzełniu 
1939 roku. 

Podkreślono Jam!~ _.M"Złl­
• jedndrow;yoh aam ce,jmo­
wela odpowiedziednych tunkilj1 Oddziały „ arma. w Js·tóryGll 

obok Polaków Wielu było Białoru­
sinów i innych mienkańo6w WKho­
dnich k·resów. 'OOd dowództwem 
11en. dyw. Stefana Dąb-.Blero3'aclde- < 
go, Jtliab' wedłuł :aałoań stanowić 
odwód uezelner. dowództwa. 
Przemieszczone w .rejon Piotrlto­
wa i Tom.aszow.a w właśnie irio­
czyły JJajclęż1ze w.alki w wo}nń.e 
obronnej. 

Bułgaria rozwiązała 
' 

Tamte.n ous. ludrit l w:niadki 
przypomniał :zebranym na uro­
czys~ żołnierz 76 l>Ułku 'Pie­
choty, uczestnik wdk ~ Piotr­
kowem, mjr Jan Sadowski. 

problem wyżywienia 

Najwiękaze nasilenie we.lkd ,,od 
Piotrkowem osiHnelT w dniu 
I wrzełn:ia 1139 r .• a 21.&iciężau bo­
je et.ocr.ono w rejonie Mil.ejOWt, 
LonginóWkł · l Metrr.cz. Ponad 800 
bohatmw tamb'eh dD!. st>OCSTWa 
dziś na wojlłkoWJm omentał'Z\l w 
Piotrkowie, JIOftad 800 'P()dob~c 
mogił jem •• emtiltar:!Jll w Mft•­
jowie. 
Częś6 ro:rlbiltych oddziałów 1)01-

skich PO walkach ~ Piotrkowem 
przedarła się w kierunku War­
szawy. by w:rią~ udział w jej ob­
ronie. tnne walczyły jeszcze na te-
renie Lubelw.czyzny. (m-a.k) 

W 1'1.lłgadt ~-~ 
wyżywl«iia. Produkcja łJWno9oi 
w i:>rzeliezęni'll H jedne.IO mó...,.. 
kańoa wielu artykułów llbłiżona 
Jut do wskaź.nlk6w Ni!lłanyeh 
l)rzes 11ahrdzle.j JMwtl1'ięte 'l)llń­
ltwa. W 1989 •· w Dułeadi ~ 
tktll:owa.no w sneliezeniu na ~ 

mr:;::~~· ri9:·9.J!' ~ • 
&poi7eie 1nt• ł Jeł9 •,.,a-_.„„.,.._ 

l'ÓW wyniosło W BułigarM W 1!Mlo 1". 
M m!ftZ'kail.0& - 85,9 kC, 'ł1"o l 
'Przetworów rybnyc:h - ~.6 kg, m'l.e­
ka l przetworów - 22'1 · Jt.g, jaj 
- 201 nt.. a 11ieozywa - H!O ki(. 

W ciągu Oltltatnich 20 lat eks-port 
świeżych wmldorów waha się rocz­
nie w granicach 120-160 tys. lion, wi-

Proces ksltdza 
F. Krohna 
W łr~ w małej pot'llugaltlłdeS 

mi1j1cowo•ol Vtlanova de Ourem ros­
poruna 1ię proces Julędza Juana 
ternandeza Krohna, który 1S maja 
br. próbował samordawać papleta 
Jana Pawła li, podczat jego duR­
pasf!l'rsJdeJ wd.syty w Portugalii. 

Antykomunistyczny trust mózgów 
obradował w Waszyngtonie 

Redaktor 'P-olslded Agen<ijl Praio- o-znaeu, te będlł popierały l tnleJo­
wej stainds181W Gląibtflllk1 nadeelał wały ruch ·• charakterze dywersyJ­
następu.jąc11 kore31!>0'11dencję: "1.Ylll. mający na celu osł~lenle od 

w dniacb 11 t 19 bm. w Deputa- wev.·nątrz krajów 1oeJalistycznych. 
men.de Stanu w Wanyngtoni• obra- I temu włUJ11e problemowi poświę­
dowala bard-zo 1:r:cze«6lna kanferen- eona była wa1zyngłońsk.a konferen· 
cja przedsta.wlciell instytutów pollto- cja, k>tóra q<1:omadzUa eały trust 
loglcznyeh I ln&tytutów bada:d atra· m6zg6w zajmujących •iii am.tykomu­
teglcznych z całyeh Stanów Zjedno- nlstycmlł dywersją wnelki~o ro· 
ezonyeh .ooraz przedsta.wlcleU rótnyc:h dzaJu l wszelkich odcie.nl. Ob:rady 
ln11tytucJI 1pecJall"lującyeh się w konferencji były zamknięte, ale 
antykomunletycznej dyweT1Ji. Nale- dzlennlkanom pozwolono weJU na 
żą do nieb radio „W1>lna Europa" ulę dla. wysłuchania kr6tklego pne-
1 rótnego rodzaju komite.ty emigra- mówienia. sekretaua 1ta.iiu Shultn. 
cyJne zawiązane przeiz lud,zi, kt6ny A było to wys.tąphmie programo­
opuścll! Zwiazek Radzleekl i inne we dla spraiwy, jakie.I poświęcono 
kraje socjalistyczne z myślą o dzla- konferencję, Shultz ośwladezył bo­
łalności przeciwi<o tymże krajom. wiem, że celem amerykańskiej po-

w Waszynl(tonie twlerd-zl się, te lit)'lfl było i Jest „popieranie wol­
lnicjatywa zwoła'llia konfnencJi po- noścl I demokracji". Shultz miał o­
cllcdzf od samego prezyd1mta Reaga- czywiście na myśli wyłącznie kraje 
na I ma żr6dła w jego przemówie- socjall~tycz,ne, co w praktyce ozna­
niu wyglo5zonym wiosną w parla- cza. te administracja prowadi!ła I 
mencie brytyjskim )>'odczas podr6;;y będzie prowadziv; wszelkiego rod-za­
po Europie zachodniej. W przem6- ju poc:zynanla a.Y'"ersyJne, majace 
wleniu tym Reagan oJwiadczył, że podminowywać od wewnątrz kraje 
USA będą wczel'kiml d<111tępnyml naszego regionu. 
Im środkami działały na. rzecz •• roz- , Sekret&.rz etanu wY<r~ł nadzieję, 
wiJania demokracji w krajach ko· te tego rodzaju działalność Stanów 
munistycznych", . co innymi !Iłowy Zjednoczonych znajdować będzie so-

jusmlk6w ,.. krajach, przeclwko 
którym jest skierowana. Takim 
właśnie 10Jueznikiem, wymienionym 
przeiz Shultza miałaby byt w Pol­
sce podziemna • .Solidunośt". 

W ocenie sekretairza 1tanu :rów­
nJeł Kościół powinien byt nuz•­
dzlem w walce s uetroJem paii•tw 
socjalistycznyeh, oo oklrełl!ł o.n de­
UkatnleJ mia.nem „walki o wolno46". 

Shultz zastrzeca się, te admłnłlltra­
cJa. „na ehee podminowywać ta4-
n.etro k<raJu", ale tert nie zyezygnuje 
z pomacania walczącym s komu­
nh:mem czy z socJaUzmem. Jednlł 
z ważnych form teiJ pomocy mają 
być audycje radłowe, a więc aud:r­
c.1e radia „Wolna Europa" czy ra­
dia „Liberty". Shultz zapowiedział, 
że administracja J)rzeznacza 4ł mln 
dol. na rozbud<>Wę l unowocze!nle­
nle st.acjl tranemisyjm.ych wymienio­
nych instytucJt; 

Sekretarz stanu za.powiedział r6w· 
nlet, źt' adminlstrai!Jn prowadzić 
będzie kampanie przeciwko krajom 
socJalistyeznym na arenie mlędzy­
naTodowej, w tym w najbliższym 

czasie na forum Eu:rope~kiel Kon­
ferencji Bezpieczeństwa w Madrycie. 

I DZIENNIK ŁODZKI nr 17:1 (10165) 
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Pos\edzen\e Soołecznei Komis.i 
Konsultacvinei dis zw. Za I 

(Dokoń<:zen.ie i:e IJbr. l) 
j~ cl.4 .tut pełnej 1brukfn.tr7 w sa­
li aajowej. 
Odwobując 814 M retyft!koWU!Alj 

J;lll"Z4l!Z PoJsk~ konwencji nr 87 Mię­
aąmarodowej ():lgamzaejl P!"aey, 
H. Jabłońskli ~ te jest 
tyllko jedno, oczywiste ~. o­
gira.niczenłe: l'IW'ill2'J)d za.wodawe, 
td: jak kał.da 011ganizaeja ł każdy 
obywatel, mU5Zą działać zgodnie 
1 obowd~jącym w państwie pra­
wecn - poza tym 14 &amO!'IZądne 
l niezależne. 

Ustawa o ZllriąZka.oh zawodowych 
- mówił H. Ja.błoński - jest z 
:zasadami konwencji całkowicie 
zaodna 1 wirzystk.Lah. :zairówno 
mllZld jalE i cqana państwowe 
obowią.zuje. • 

W 4ailsMf ~ SW'eflll w~­
p'l.eta Pl . .tabłoilsld mówił o mo­
gącroh nutą,pl.ć w pradc1tyee kło­
potadl. :Dl• Jll'ZT'Jded'lll l~czyć się 
tr!Mb& a wJWUllięelem n& cmło 
lciomiitet.61vr nłoiyaielskftob. ludzi 
mająćyeh saufanie załogi, a.le nie 
poi!llada.jęcycłl doświadC?Jenia orga­
nJa:acyjnego. Działać będą bez in­
st:riwkcji, mając nad sobą tylko 
jedną władzę korubrolną, tj. współ­
towuzym:y J)l'acy. A przecież tak­
że czytanie alllt6w prawnych nie 
ja>t wcale rzeoz11. łe·twą. To samo 
jest i z ustawą o związkach za­
wodowych. &wLa.dezll o tym choc­
by pytania nad6ył.8!De do prasy. 
Czuem -t\ i opecjali.ści mają 
kł<7p0ty I WlUcliwll lmlteripret#-jl!I, 
przepdg6w. 

Jut s ~ eho6by powOOtl nie­
~ je'st doradzi11wo, informa­
cja, pomoc. I takie :zadaaria stoją 
prized Społeczną Komisją Konsul­
tacyjn-. W żadnym jednak wy­
padku - l)Odkre~lł przewodniczą­
cy Rady Państwa - nie może to 
by~ jakakolwiek bądź nadrzęd­
ność nad powstającymi organ!za­
cjamł zwią:!llrowyml. Zgodnie z 
litw' 1 duo.hem ustawy komdsja 
ma wyłąamie 11t>ołeezny i konsul­
tacyjny eharakter. Nie mr. to być 
więc am coś w rodzaju dawnej 
CRZZ. ani urząd państwowy. 'Nie 
:!lne.cz:r to, oczywiście, że ·zadania. 
Jromil:sJ! aą małe. Uchwała Rady 
Państwa z 12 pażdziernika br z.a­
gireśla je dość szeroko, ale -
zgodnie z nazwą komisji - w sfe­
rze doradczej w odniesil"nin do 
związków, a w s1osunku do Rad , 
Państwa informacyjnej i wniosku­
jącej w tych zakresach działania. 
które ustaw.a o związkach zawo­
dcrwych dla Ra<iy Państwa przewi­
duje. 

W WY111iku przeprowad4onPi dys­
kusji Społeczna Komisja Ko;1>t•l ;i­

cyjna sformułowała ramowv pro­
gram SIW'Ojej pracy i ustaliła za­
dania na najbli:iszv okres. 

Za jedno ze swoich najpiln!ej-

szych zadań. komisja uznała po­
trzebę pl1Zygotowania wzorcowego' 
statutu dla organizacji związko­
wych w zaikładach pracy. Statut 
wzorcowy będzie musiał być dosto­
sowa.nor do warunków i potrzeb 
kon·kre~ego z.alkładu pracy. W cześ­
nlejs&a jego publikowanie ułatwi 
załogom odpowiednie przygotowa­
nie własnych statutów. 

Komisja powołała swoje zespoły 
robocze. 
Przewodilliczącym Komis}i został 

prof. Zbigniew Salwa - Uniwersv­
te.t Warszawski; był członkiem po­
wołanego pri.ez Radę Pafi.stwa ze-
11połu do oprarowania projektu 
U.6hawy o :riwią7Jkach zawodowych. 

Ozłcmk.oiwie prezydium komisji: 
Andrzej Cierniewski - górnik w 
KWK „Dymitrow", były . członek 
KKP NSZZ „Solida.rność", były 
J;>!I'!Zewod1nfozący MK.Z NSZZ „So­
lidarność" w Bytomw; prof. J~y 
Ignatowfoz - sędzia Sąd'U Naj­
wyższego; Jacek Krzyżanowski -
były przewodniozą<:y NSZZ PraC()­
wnik6w Komunikacji Miejskiej w 
m. si. Warszawie; Kazimierz Pi­
łat - były przewudni<:zacy ZaTZa­
du Głównego Związku Nauczvciel­
stwa Polskiego; Ryszard Zajda _: 
śllll!arz w HCP „Cegielski'', były 
pirzewodni~a<'Y rady zakładowej 
Związku Zawodowego Metalowców. 
Członek pr02ydium i sekretarz 

komisji - Janus:z Brych - po.seł 
na Sejm. 

Wśród !4 ezłonk6w 3e9t m. $n. 
Atdcja Borycka - brakarz-klasy­
fikator w PZPB „PamO'~ex" w Pa­
biMiiea.eh, były ozłonek N<:77 "')­
lidaTność". 

Eksplozja 

silosu zbożowe ~ ... 
W Mel:?.u (F'ra:nc.1A) n')"clo do e'ks­

J)l.ox.li sHnsu zbożo"'e;go. Trzy oso'by 
zgl'llęły , jedn~ został;; c!ętko ranna. 
Wedłult naocznych świadków, 

w gó-rnej cze~c; s'lo~u wybucl1ł po-
7a r. k tó· v dopro„1·adził do eksplo-
1. J~. Oi1romne bryły betonu zostały 
wyrn1c001P w powi<>trze na od!e\Złość 
250 metrów l ,;padłv na POb1iską 
autostradę. POwoduJac pr-zerwę 
w ruchu. w 70-met-ro''·vm sJ,-05ie 
przecho"·y....,•nn po1ad 11 tys. ton 
J~czm.ienla t>·<>wa rne<Zo . 

Zachodzi obaw.;i, 7.r pod z<.,·alaml 
zbota mogą s:ę znajdować oalsze 
of'ary. 

Redaktor depeszowy 
ALEl..;.SANDER BATOROW1C2 

RE>daktor techniczny 
AN 11R.ZEJ Wń.JTOWH:Z 



TEMAT DO KOl\T\VERSACJI 

Ostatnio uczestniczyłem w to­
W!\l'Zyskim spotkaniu emery ­
tów. Wsród narzekań na dzień 
dzisiejszy i ' n adzie i popraw y 
em eryckie go losu przewijało i;ię 
również rozgoryczenie na pu­
blikatory, k tóre - być może 
bezwiedlnie - lamują tezę, że 
emeryci są na cudzym garnusz­
ku. Ostatnio np. jedna pa.'11i. -
dość wysoko pootawic>na w ad­
min:istracji państwowej - w 
audycji rad.i.owej da:ta wyraz 
swojemu przekonan.iu „ że po­
rządek jest taki: młodzi praeu­
ją na siebie i na utrzymanie 
emer ytów. T aka jest kolej lo­
su. Z kolei kiedys inni młodzi 
lrdą pracować dla siebie j dla 
nich. Nie jest to poglą1 od­
osobniony. Znaczna . częśc pra~ 
ru.j ą"'ych jest przekonana, że 
utrzym ywanie .emerytów spo­
czywa wyłącznie na ich ..bar­
kach . Prawda jest jednak nie-­
oo odmienna. 

nleż fundusze na bezpłatne 
nauczanie w &zkołach. Oni 
tworzyli środki materialne na 
inne liczne świadczenia socjal­
ne, kulturalne i na odbudowę 
kraju :ie zniszczeń wojennych. 
Smiem twierdzi~, że wykształ­
cenie młodego człowiek.a kosz­
tuje tyle samo - a może nawet 

pisów zakłady odprowadzały 
bowiem co mie~iąc znaczne su­
my do zakładów ubezpieczeń. 
PÓczątkowo - w latach pięć­
dziesiątych - było to 15,5 pro c:. 
od funduszu płac, obeenie te 
eomiesięezne wpłaty na ZUS 
stanowią około jednej trzeciej 
funduszu płac. I znów łatwo o-

pi enięi.nych, by w przyszłQŚ'Ci 
nie byhl ciężarem dla społe­
czeństwa. 
Piszący zdaje sobie ~ tego 

sprawę, że w ujęciu emerytów 
problem jest nieC{) uproszczo­
ny . Warto. by może sięgnąć do 
s tatystyki i dokumentów i 
szczegółowo wyliczyć ile wy­
pracowali przedstawiciele mi­
nionego pokolenia pra-oująoeycb 
i ile wypracowują obecnie za­
trudnieni. Okazuje się · jednak. 
że nie jest to taicie proste. 
Wszystkie wypracowywane fun­
dusze (na oświatę, kulturę, go­
s podarkę, cele socjalne itd.), 
wpłacane są do budżetu paf1-
stwa i rozchod1'wane na bieżą­
oo. Niełatwo je ;wyodrębnić. 
A może warto by utworzyć od­
dzielny fundusz emerytalny? 

Na czyim garnuszk 
bllczyć ile każdy z uich uzbie­
rał - biorąc pod uwagę pro-
cent składany - w okresie · 

Drlsiejsl emeryci - l:>l'U'Wa­
ża .iąca większosć z nich z kiiil­
kudz,iestlęcioletnim stażem pra­

cy - przed pójściem na zasłu-, 
żony odpoczynek, pracowali na 
siebie i na swoje rodziny. Z ich 
jednak pracy gromadz=o rów-

i więcej - ile utrzyman.ie dzi­
siejszego emeryta. Kt o nie wie­
rzy, może sobie zadać trud ob­
liczenia. Przy czym warto za­
znaczyć, że lkzba kształcących 
się obeclllie przewyższa znacz­
nie liczbę emeryt6w i renc~s­
tów • .Jest to jednak taka sobie 
uwaga na mugLnesie l"OIZWażań 
ludzi sta.rszych w .tanie spo­
czynku. 

Warto pamiętać, te puoojący 
odkładali sobie przez lata pra­
cy fundusze przeznaczone na 
ich e·merytury. W myśl prze-

kilkudziesięciu l at na fundusz 
stanowiący m. in. zabezpiecze­
nie jego starości. Jeśli się 71Wa­
ży, że emerytury dożywa co 
szósty praaujący, aprawa jest 
jasna: emeryoi żyją na włas­
nym garnumku. I na takim· też 
garnuszku emeryckim będą dzi­
siejsi pracujący młodzi ~udzie. 

To od ich ~·łaśnie flli!l.d.uszu 
-płac odprowadza się na ZUS 
prawie jedną trzecią środków 

Zasyglll.allizowałem jednak pro­
blem do przemyślenia. Szcze­
gólnrle dla tych, którzy zbyt 
poehapnie odsądzają emerytów 
od „czói i wiary". A jest ich 
niestety, w naszym skłóconym 
społeczeństwie zbyt wielu. War­
to natomiast, by sobie uświa­
domili, te taka będz,ie kh sta-
rość, ja\d będZJie gospodarczo 
mocny nasz kraj. (wlt) 

1 '3 

W numerze „DŁ" z 12 paz­
~iernika 1971 r. (to nie po­

.myłka!) informowaliśmy o u­
ruoehomie niu Międzyzakładowe­
go K lubu Handlow ca w Łodzi. 
Powstał on w budynku miei;.z­
kalnym -p:rzy ul. -Nawrot 23. 
Działalność klubowa szla opor­
nie, a mieszkańcy pooesji w 
każdą sabot~ musieli zn06ić 
niez wvk!e hałaśliwe v:ieczorki 
tańcuface , które poprzedzały 
wielogodz.i.innP próby zespołu 
„mocnego uderzenia". Autor tej 
inform~ji sprzed 11 lat pisał: 

W' imię wspólnego bezpieczeństwa 

„Pon!Ld 120 mieszkańców spo­
kojnej kamienicy pozbawionych 
jest moźliwości pracy, nauki i 
odpoczynku. Klub stal się bo­
wiem „Mekką" dla okolicznych 
mętów. Ton dzl~b.lnoścl klubo­
we.I nadają cl, któTzy późnymi 
wieczorami wychodzą • potań­
cówek, ryczą i przeklinają 
głośno, obsypują, się wiązanka· 
mi wulgarnych słów. Cl, ro 
urządzają na podwórzu bijaty­
ki i awantury, a w czMie za. 
baw doprawiają się piwem, wi-

Zmęczeni 
nem I wódllą, przebywają po­
tem godzinami na klatkach 
schodowych domu, które cuch­
ną wyziewami alkoholu 1 mo­
czem„. 

„Grzywną w wysokości 12 tys. zł i zakazem 
~rowadzenia pojazdóy: ukarano 06tatnio Grze­
gorza K., który będąc w stanie nietrzeźwym 
prowadził „SY'renę" nT rej. LDB 6441 i spo­
wodował zderzenie z innym pojazdem". 
· „At 3,5 promille alkoholu (prawie dawka 
śmiertelna przyp. red.) miał we krwi Tadeusz 
N. zamiuzkały w Lodzi przy ui: Zacisze, któ­
ry wybrał się na przejażdżkę „żukiem" nr 
rej. LDH 8117. Kolegium wymierzyło mu 15 
tys. zł grzywny i zakazało prowadzenia po­
jazqów na 2 lata". 

Oto dwie tylko notatki· z łódzkiej prasy za­
mieszczone jednego dnia. Pijani kierowcy za­
czynaj~ być plagą ulic i dróg. Statystyka wy­
kazuje, te powodują oni około jednej trzeciej 
wypadków drogowych. Sta.nowlą oni groźbę dla 
pieszych (<nawet na przejściach . i wy~epkach 
przystanków tramwajowy1:h i autobusowYch) 
oraz dla pojazdów, poruszających się prawi­
dłowo po ulicach i drogach. 
Są oni (jak wszyscy zresztą pijani) trakto­

wani zbyt pobłatliwie. Znane 1ą przypadki 
kilkakrotnego w okresie ~O lat zatrzymywania 
pijanym kierowcom prawa jazdy. I tak np. 
kierowca Andrzej D. stanął przed kolegium po 
raz drugi u prowadzenie pojazdu w stanie 
nietrz.eźwym i potraktowany został łagodnie, 
ponieważ od poprzedniego wypadku upłynęło 
3 lata i kara uległa zatarciu. Traktorzysta W 1-
told J. - n-0toryeznie kierujący pojazde;n w 
stanie wskazującym na spażyde alkoholu 

staną? przed .kolegium po raz czwarty i rów­
nież został potraktowany łagodnie, pc>nieważ 
poprzednie jego kary ulęgały zapomnieniu. 

Okresowe kontrołe pojazdów na drogach 
przeprowadzone przez MO wykazują, że •prze­
rażająco duża Iic:z,ba kierowców zasiada za 
sterami pojazdów w stanie nietrzetwym. z re­
guły odbier a się im prawa jazdy na rok lub 
dwa, z reguły też po takiej karze jeżdżą nie­
oo uważniej, by potem znów sięgnąć pa kie­
l iszek i pojechać jakimkolwiek pojazdem (na­
wet służbowym autQbusem) „w Polskę". 

Prawo w przypadku innych przestępstw -
rozróżnia recydywistów. Slad karalności pozo­
staje w rejestrze skazanych 10 lat. Recydy­
wiści są karani ba.rdziej surowo. Dlaczego ~pod 
tej ogólnej zasady wyłączeni są pijacy, powo­
dujący tyle WYPadków? 

Opinia publiczna domaga &:ię zmiany zbyt 
la~odnych przepisów w 1tosunku do kierow­
ców łamiących je notorycznie. Powodują oni 
w iele tragedii i nienczęść, stanowią poważne 
zagrożenie bezpieczeń.atwa publicznego. Postu­
lat zmiany przepisów dotarł do komisji sej­
mowej opracowującej proje.kt nowego k<>deksu 
dr-0gowego. Ma.my nadzieję, że zostanie on 
·..iwzględniony. Notorycznych pijaków łamią-. 
cych przepisy należy eliminować z ruchu dro­
gowego odbierając im prawo jazdy nawet na 
ZQWSze. 

twit) Po.nadto w piwnioacll I. w ko­
tłowni. powstała melina, której 
menedżerem &tal &ię })an pale.<:7:. 
Interwe-niowan-0 wtedy u władz 
dzielndcy i w milkji. Wreszcie 
udało się u.sunąć nieol!rul turalny 
klub handlowy. Przez 10 lat w 
domu przy ul. Nawrot 23 pan(>­
wał błogi spakój. W ubi~głym 
r.xku zjawrn się tam nowi 
goście: Towarzystwo $piewacze · 
im. K. Szyma.now.skiego. Naz­
wa paważna, jak muzyka na­
szego wie1kiego kompozytora, 
ale działalność ... 

Zgodnie z warunkami gwarancii KTO 
WIDZIAŁ? 

/ Zacytujmy tym raz~ frag­
ment listu le>katorów domu do 
naszej redakcji: „Nasze żyoie 
znowu zamieniło się w piekło. 
Towarzystwo śpiewacze bowiem 
poszło w niechlubne ślady 
Klubu Handlowe&.. wynajmując 
swój nie przystosCJwany do tych 
celów lok;al na huczne wesela. 

P3'T!l T, •. w prHd..iinw lata nebyt.a d&a swego dd~ka wózek ~­
cerowy 11nw. pa•r..o'lkę, NI• tr-a.tlła jednak w!dać na n.jile<pszy e,gumipiliarz 
bo pewnego dJn,\9 w czasie 11paceru pęk!a rurk.a podtn:ylll!Ująca siodeł­
ko. Pon1ewa:t dzlałc się to w okireste gwarancyjnym nasza Czyotemdczka 
114(łos!ła n~ocmle wózek do rektamacjl, d()daj11c że sawwa<l:y!l.a w nlm 
i ~llJrle u1tterkl!. lllkspedtentka prozyjęła ~l<>S"Zenłe, all.e poiinfoa:mowaia kli­
erttkę, te ten:z talkie eprawy załatwia się ba-rdo:o długo. od 6 tyg>0dnt 
do 2 ml.ealęcy. Zaskoczona ~llentka u.jruła do gwairaincjl gdme C'Za.rno 
na białym było wypisane. 1t każda reklamacja kJ.lenta whnna być za­
łatw!001a w pr-zecdągiu 14 dn!. Pokazała lll ekspedle'!ltce Nie -zb.110 to 
Jednak byin-a.jmnlej z tropu te-j 1>sta1t1n!ej. ~y:t Ol'Znajmiła z mocą: teraz 
jest sta.n wojeinny. więc w:szystko 11rwa dłużej. z.remtii nli! nie stoi n• 
p rzeszkod-zie, by k'l1-plła paind sobie !inny wóoZek. bo n ten chyba zwró­
cą pienlądn. 

Do działu Interwencji na­
szej redakcji zgłosił się star-
1zy ~ytelnik z uszkodzonym 
narządem słuchu. Poszukuje 
on świadków wyda.rzenia, 
kil:óre miało miejsce w cza-
1ie wojny, we wrześniu 1939 
roku w Górze Kalwarii. 

W tym t<> miesiącu i w tej- · 
łe miejscowości hitlerowcy 
roiszczyli mu ważne papie­
ry wojskowe, któr~ miał ja­
ko tołnierz Wojska Polskiego. 

SkJie.r01W&Mśmy się w imleindlu C:r;~!ezkl do lln&tymcjl. b-a'!'dzłej o4 
n.as zorientowanej. do dyirekc;li Pnedsębiorntwa Handlu A.rtyk'\llam1 Wy­
posażenia Miesi.kań .,Dom.a'!"'". I wtedy okHało &!41. ~e dyrekcja n~ nie 
sl:,nsz.aŁa o zmLa1111e pirzepl.sów reklLamacyjnych w Oik'!"e&le stanu wojen­
nego Słusmia reklamaicja ldie•nta powinna być ui~iona w clągu 14 
d.nl. W tym .ko.nil<Tełlnym przypadku - stwierdea ·d~ek.cja w swym 
piśmie. z UIW8'1(i na to. te producent do dn ia l patdrle;rnl,Jka nie na­
prar.vlł wózka. prosimy pa.ni.i T. D. o zgioozeinie się do wskauinego 

lX"IZetz nas Slt'1epu po od1biór noiWego w6zka ". , 
Sprawa nu1Ze<j Czytelndcdd :1111alla2ła wt~ oc2&lJWany f!rult a w .,_ 

d_a1lk'll s.tało się to w termlinde n:~ by można ekspresowym. 
0

bo w Pll'H­
c1ąigu :1!'31.edwie kllllku dni. 

Spi-awa jest odległa w cza-
1ie i irU<ina do załatwienia 
inllłł drogą. Nasz Czytelnik 

' zwraca . się do naocznych 
łwiadków owego wydarzenia 
o wiadomośtj pod adresem: 
Jan Wiechecki, Łódź, ul. 
Szczecińska 117, m. 2. 

Głośna muzyka, krzyki pod· 
pitych gośc~ wJóczących się 1>0 
podwórzu, pijackie spory, bój­
k i, wybijanie szyb, zanieczysz­
czanie klatek schodowych -
sta.ły się :mowu zmorą lokato­
rÓ'"'"· 

~--·= nmou 1111 n nu~ CJ5aC'NJwOUi ~- :z:n ~-~ 

Można pcnviedzieć, te nie ma­
j ą ci ludzie szczęŚ<;:i a do ins ty­
tucji z na~wy i natury rzec:zy 
kulturalnych. Praw do podobnie 
1Jnienawidzili już wszel~ie for­
my m u zyczne, które nieodmien­
nie kojarzą się i'm z awantu­
ra.mi i pi jackim b<?łkotem. 

Pod listem widnieje kilka-
dziesiąt podpisów zdespe:rowa- Na pytanie Sądu Pracy, dlaczego od szeregu m ie<-
nych lokatorów i pieezątl!"...a ko- s ięcy prze6uwano pracownika na różne miejsca 
mLtet.i' blokow egQ. pracy, przedstawiciel zakładu odpawiedział. że wy-

Paradaksem jest _ chO<'iaż magała tego reforma gosoodarcza, gdyż zakład 
podobno :Zycie oiągle idzie na- przeszedł n11 oowe za.~ady finansowania i re9rga-
przód - jak ~iwnie powta- n izacja związana z likwidacją wielu etató w była 
rzalne są niektóre objawy dz.ia- n iezbędna. 
łalnllsct kul tUTalne j (raczei po- Jako czwarte z kolei miejsce pracy powierzo-
w•iedzmy ; pseudokulturalne j). no pracownikowi obowią7.ki magazyniera paliw. 
Wido~znae lokal pny ul. Na- Ale po trzech zaledwie mies iącach o trzymał wy-
wrot 23 zakatl\logowano w ja- powiedzenie warunków pracy. Za<proponowa no mu 
kimś urzędzie jako tańcbudę, stliJlowisko mechanika. chociaz nigdy takiej pra-
wydając n a niego koncesję róż- cy nie wykonywał. Może dlatego nie p0dano spre-
nym dziwnym twocom insty- cyzo;wanego zakresu nowych obowiązków. Polero-
tucjonalnym . no mu nadal wykonywać pracę magazyniera; za 

Nasza inlerwe!ll.C~ sprzed 10 którą teraz otrzymywał tysiąc złotych mniej. Zmie-
la:t poskutkowała, ale znowu niono mu bowiem system wynagradzania ze stałe-
ktoś przypomniał sobie o ist- go na godzinowy. 
nieniu wolnego lokalu przy ul. Nic więc dziwnego, te rozżalony pracownik od-
Nawrot i spowodO'Wał odrcx\7.e- wołał s ię od decyzji zakładu do komisji roziem-
nie się dawnej gehenny "pod czej. Ta uznała jedynie argumenty dyrekcji: cho-
nową postacią. A przecież m0ż- ciaż prnponowana praca była niezgod n a z jego 
n a wykorzystać to pomieszcze- k walifikacjami. to pµecież zakład wziął na s;e-
nie do i nnyrh, soołPczni€ pozą- b 'e odpawiedzi :1lność/ za ,wykonywanie czynoo~ci , • 
danych cel ćw . Radzim y tylko iakie pawierzyl mu na tym nowym stanow sku. 
terenowym władzom sprawdz i ć Tnnego zdania był jednak Sąd Pracy , Przyjął bo-
najp!erw• czy n p. za nazw a wiem zastrzeżeni a pracownika. 7.e zapro p<>nowana 
związku mdłoi\nikó-w stokro tek nraca odbiegała zupełnie od l)Osiadanych przez nie-
nie kry je się gn1pa uprawiają- go kwalifikacji. 
ca muzykę typu „heavy-metal- Tymczasem komisja odwoławcza. nie zadała so-
rock", k tóra otworzy w znek11 - b ie zupełni " trudu. żeby ustalić. co wchodii łoby 
nvm c!"1TIU przy n i Nawrot 23 w za kre~ czynno~cl mechan'ka. Zanewnienia dv-

~"\,;:',::.~_;r' omariów . Il'. 8,5;'= rekcji. że przejmu je na s iebie odpow:edzialność za 
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wyniki pracy tegoż pracownika na nowym stano­
wisku jest - zdaniem sądu - niczym innym, jak 
naruszeniem zasad reformy gospodarczej, Bo, jak 
można PQwierzać pracę, której pracownik nie po­
t rafi wykonać. 

I jeszcze sprawa wynagrodzenia, które pracow­
nik miał otrzymywać w dotychczasowej wysoko­
sci. Tymczasem w wypowiedzeniu zmieniono na 
.jei.:o niekorzyść system wvnagre.dzania, chociaz na­
dal świadczył pracę jako magazynier pa.li w. 

Gdyby fak tycznie taka sytuacja zaistniała 1 za­
kład zatrudniałby pracownika na dotychczasowych 
warunk ach , mimo upływu okresu wypowiech:enia 
- goprowadz"ił0by to do nawiązania nowej umowy 
na czas nieokreślony. kotóra wymagałaby odrębne­

go rozwiązania. chociażby pierwotne wypowiedze­
nie uznane wstało za skuteczne. 

W każdym razie, przy ponownym rozpatrzeniu 
sprawy, dokonane wypowiedzenie zmieniające musi 
bvć ocenione również z ounktu widzenia Interesu 
n:acow nik a, który utrzymuje czterooso'bową rodzi­
nę. w tym dziecko przyjęte do rod:i;lny zastępczej. 

Zda niem Sądu Pracy. zgłoszo.ny materiał (.[owo- 1 

dowy w oostac1 lakonicznych oświadczeń orzed­
stawiriela zakładu ~ iest zupełnie nie wvstarczający 
,d~a wydania . o rzeczema. Dlatego Sąd Pra~v uchyl i ł 

.i e, przekazuiąc sprawę do oonownego rozpatrzenia 
komis .ii odwoławczej, która musi przeprowadzić 
uiezbędne dowody (choćby w drodze przesłuchani a 
stron). Dopiero p0 wyjaśnieniu wszystkich wątpli­
wo.śei . będ~PE! można wydać rozstrzygni ęci e, od 
ktorei:o kazde.1 ie stron będ zie- przysługiwało od-
wołanie do Sądu P racy. (g) 

MEDYTUJĄ, A ROBOTĄ CZEKA 

Nasza Czytelniczka, pani W. (nazwisko i adres do wiadomo-
ści redakcji) z o\rna swego m ieszkania zauważyła ciągnik 
z przyczepą, który w dniu L3 bm. wraz z p : ęcioma oracowni­
kami oodjecbał do klombu orzy pomnik u Tadeusza Kościusz­
ki. Prawdopodobnie w celu wykopania rosnących tam kwiatów 
dla ot!hronv ich przed z imą. 
· Niestety, przez k lka godzin roboty nie podjęto. a ekipa stała 

bezczynnie, ciągnik też - czekając nie wiadomo na co. 
,,Jest to marnotrawstwo czasu roboczego'" - zauwat.yła ob­

serwatorka tei sceny. Czy Zakład Zieleni nie rozlicza w cza: 
sie swych praoeowników z wykonywanych zadali? 

BRUDNE 
0

0KNA W RATUSZU 

Ta sarna Czytelniczka zwraca też uwagę na zakurzone okna 
w, wieży ~atuszowej, nie myte chyba od lat. Brudna szmata, 
ktora powiewa stamtąd, nie doda.ie uroku zabytkow1 na placu 
Wolności. 

I 
DO PĘKNIĘTEJ RURY - ZA ... MIESIĄC 

Nie bez ~porów przyzwyczajamy się do wielu anomalii co­
dziennego zycia; Nie dziwi nas już np. zbytmo, że z reperacją 
b~tów ~rzeba s'.ę ~o szewca zgłaszać dwukrotnie: raz. by zg!o­
s1c c~ęc oddania 1.ch. do. napra.wy i dowiedzieć s i ę. że :namy 
z.głosie ".ię... za m1es1ąc 1 drugi raz w wyznaczonym termin:e 
z butami. 
~bulw?rso:wani byliśmy jednak sygnałem naszej Czytelniczki 

m1eszkaiące:i. przy ul. Skarbowe; 30. W mieszkaniu jej pękła 
rura wodociągowa. ~~dzwoniła więc do łódzkiej informacji 
<> usłu{tach. Podano Je~ trzv numery do hydrau!'czn:vch spół-

. d~leln.1 usługowyc.h. Niestety .. ounkt:v usługowe zgodziły s ię 
~likwidować awarię. za ... m 1es1ąc. r tak oto dowieclziel ; śmy się. 
ze '!' ponad 850-tysięcznym mieście nie ma awaryjnego !J{)go­
towia hydraullcznego. (w) ' 

Z GŁOWĄ I ... BEZ GŁOWY 

Z głową przystąpily w roku bieżącym władze m iast:.i do se­
iory.u o~rzewcz7go. Zarządz:Jy one mia nowicie - ook1 czas -
PV??~ mstalaci.i centralnego ogrzewron a tak , by orzed na­
de1~c1em chłodow ujawnic i<:-.i wady i w oorę . usunąć. 

Bez. gło"".y natQm1ast zadziałały niektóre admin istrac je bu­
dy~ko;v n:i.1eszkal ?Ych .. 1 ta k np. w blokach nrzv ul. Zaehod­
meJ _1-. 1111esz~ania , w J?dnym ie.i;o skrzydle były nie ogrzane. 
Na 1~t.Prwenc1ę .lokatorow administt•ącja informowała . że w:­
docz~1.e oracowrncy . <i<"Ci miejskiej w tej części budynku nie 
-pusc1li ~1eola. Po kilku następnych interwencjach ok'azało się. 
7.e to nie oracownicy s iec:i. a oracownik administracji zapom­

, n ~t. w b'.oku. odkręcić. zawór i puści ć ciepło. Korowody z ad-
m : n 15 tracJą c1ą.gnęły się 10 dni. (w) 

ROZWOD I EKSMISJA 

~L:tBIETA S.1 - Po zawarciu związku małżeńskiego mąż 
moj zamieszk~ł wraz ze mną w mieszkaniu spółdzielczym mo­
ich .ro!lziców. Pijań.stwo małżonka stał11 się przyczyn .. 1 rozpadu 
małże111t~a I ro:aw1ązanla !{o poprzez rozwód. M~ż nad:ll jed· 
nak sam1eszkuje w mi~szkaniu m11ich rodzicó--v. .czy rodzice 
mogą ge wyeksmitować? 
~D.: -; Z informacji. Pani wynika, te m4ż w mieszkaniu 

:P~ru rodziców ~y!J swoich teściów zamieszkał nie na podsta­
'-".l~ U~OWY_ na;m!1, .lecz jako domownik. Teściowie przyjęli 
z1.ę a o mieszkama Jako członka rodziny, w zwi"t7ltu z ożen­
k:iem z i~b córką. Stosu!lek, ~a podstawie którego zamie~zkal 
on w m1~kani1;1 rod1'1c6w zony, należy zatem oee.1il: jako 
stosunek l!zyczen1a uregulowany przepisami art 710 i nast. · k.c. 
s.ko~o związek małżeński, który stanowił podstawę przyjęcia 
z1ęcJ.a d~ wspólności domowej, ustał na skutek orzeczenia roz­
W:o;iu. nie ma przeszkód by właściciel mieszkania (matka lub 
OJciec:, na któreg.o lokal jest formalnie zapisany) wystąpił na 
~gę sądową z ządaniem eksmisji zięcia z zajmowanego przez 
mego lokalu. Pozew taki kieruje się do sądu rejonowego. 

(ni.kr.) 

EMERYT: - Czy pobierane obecnie rekompensaty będą wli· 
cza.ne do WYllllaru emerytur po wejściu w tycie nowej ustawy 
o ich wymiarze? 
w RED.: "'.""" Projekt ~awy przewiduje, że do nowej podsta-
• Y wym1~ru. od ktorej ustalane będą nowe emerytury lub 

i enty, wlicza . s1ą m. in. ~ekompensaty z tytułu podwyżek 
c?n, które POb1erał w ostatn1m miesiącu orzed wejściem w· ży-
CLe ustawy emęryt (160 zł lub 200 zł z tytułu pod wyżek cen 
artykułó~ mącznych oraz w pełnej dotychczas otrziruywanej 
w:l'.s~kośc1 rekom11e;isaty z .. tytułu regulacji ce!) artyirnłów żyw­
nosc1owych, opału 1 energ11). Ponadto wliczane będa rekomoen­
saty 150-zł~towe w . przypadku pobierania - ze względu na 
stan zdrowia - zwiększonych przydziałów kartkowvch i do­
datko'."o 200 zł z tytułlf ,nowfch cen opału i enet'gii :- to 
ostat~1e tylko dla renc1stow 1 emerytów mieszkających sa­
motiue.. , · · Iw) . 

H. B.. - -!es~em nauczycielką. W roku bieżącym ukończy­
łam w przew1~z1anym terminie studia ze średnią ocen 4,2. Czy 
przysługuje m1 z t~go _tyt11łu nagr<>da pieniężna? 

RED.: ·. - Naucz:l':c1e1oi;n •. którzy w terminie ukończą studia 
ze średmll. ~e~ 4 1 ~yzeJ, nalezy przyznać nagrodę pieniężną 
w wyso.kosc1 1ednom1es1ęcznego uposażenia zasad niczego (pod­
s~awa: zarządzenie ministra ośw iaty z 24 lipca 1974 r. oraz 
pismo okó.lne tegoż ministra z 13 sierpni<i 1981 r .) To ostatnie 
wprowadziło zasad~ przyzna~anla nauczycielowi nagrody jeśli 
uzyska on na studiach średnią ocen co na im ni ei 4. Wcześn :ej-
sze zarz!ldzenie określało . że dobrv WV'1ik ukończen i a stud"ów 
iest tylko jednym z kryteriów orzvznania nagrody. 

W świetle obowiązuiącycb obecn 'e przepisów nagroda przy.słu­
gu je wszystkim tym nauczycielom. 1ttórzv ukończylj stud ia oo 
1 września 1981 r. ze średnią ocen 4 i oowyżej. (W) 

I 

Odpowiedzi redakcji 
M. D.: - Pana WyJasmenie dotyczące kolizji samochodowej 

na drodze, dotarło do adresata. . Sprawa .Jest rozpatrywana 
przez dowódcę Pogotowia Wypadkowee;o WRD KW MO w Lo­
dzi. 

•m nn·7 mm~ rse°'10ll -
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Ima się z:bliża, a budowlanym brak odzie.­
i obuwia. Nie będzie bu-tów, nie będ:me 

downictwa - mówią jego wykonawcy. 
tychczas nikłe efekty na placach budów 

ą n z. brakiem surowców i mater.iałów, czy też 
z niską wydajnością pracy. Nie od dziś zresztą 
krytykuje . s i ę robotników budowlanych. Zdają so­
b ie o:nj sprawę z tej częs to bolesnej dla nich kry­
tyk i. Ale - jak mówią - krytyką się nie na­
k:a rmią, sama krytyka nie 'P-Omoże im też w pracy. 
Nowe zasady płacy i słl1sznie, wiąże się obecnie 

·ze wzrostem wydajności. Widać w tym duc,ha re­
fo rmy, ale cóż może robotnik, jeśli nie ma odpo­
wied·nio przygotowanego frontu pracy, jeżeli bo­
ryka się z_ brakiem materiałów. często nie ma pod 
:łifką sprawnych maszyn i urządzeń. 

Jak tu mówić o wydajności, ki·edY tak często 
skazani są na · przestoje. Chcą pracować 
chcą zarobić, ale nie mogą. Mają chęci, 
ale one tu -nie wystarczą. Wałęsają się więc po bu­
dowach i ... topią smutki w niwie. Jak mo·gą pra­

,oować wydajniej, skoro ter az i jesień rzuca im 
pod nogi dodatkowe kłody w postaci braku wa­
ciaków, obuwia. rękawic. a i zima tuż. tu~. 

Zapewne nie pocieszy ich informacja, że teczki 
wysokich urzędników puchną od korespondencji· na 
ten temat. Oni chcieliby wiedzieć KTO nawalił. w 
czvm tkwi przyczyna? 

Jak ooinformowano mnie w Departamencie Wa­
runków Pracy- MB i PMB sytuacja w zakresie 
zaopat rzenia w ·odzież oclu;onną ' i obuwi~ od Po­
czą tku roku przedstawia się kat astrofalrue. Przy-

Mój Boże, jakiż wspaniały byłby ten 
świat, gdyby udało się wszystkich lu­
dzi podzlelió na dobrych i dych, na 
urzyjaciół i wrogów, na tych ze skrzy­
dełkami i tych z różkami. Ale nic 
straconego, próby w toku, i jak do­
brze pójdzie, to już wkrótce każdy bę­
dzie ustawiony we właściwym szere­
gu. na miejscu mu · przynależnym. 
?rzynajmniej w Polsce. Wówczas, 
prawdopodobnie, przystąpimy do roz­
mów o ... ~ -~zumieniu. Mniej ivit:eeJ 
tak to 'se· ·, wyobraża publicysta pa­
ryskie.i '{ !tury" - Maciej Poleski, 
smi,iąc swoje rozważania o taktyce 
walki z reżim~ Jaruzelskiego.· 

Jeśli chcesz pokoju szykuj się do wojny!·­
'Przywołuje Poleski starorzymską maksymę (myl­
:n .e przypisuj!!,e · ją Vegetiusowi, pisarzowi późnego 
c'esarstwa), a także tezę Clausewitza. że wojna jest 
lc· ntynuacją polityki. tyle ze prowadzonej w in-
n ~ch warunkach. · 

.Teśll. zatem tak, to trzeba szeregi oczyścić od 
k t-l aborantów. Po d_rugiej stronie - głosi nowy 
g eniusz strategii ·- nie ma i.iberałów, a tylko lu­
d z,e koniunkturalni. którzy niejako prz:Vwdzie­
wa ją owcze skóry i chcą zwieść naiwnych. Wnio­
s ek końcowy zaś Jest taki: nie ma komprom1su 
bPz walki, kompromis to ustępstwa drugiej atro-
.!l'' i trzeba je uzyskać siłą. ' · 

Z~a u barykady", o dziwo, wtórują Poleskiemu, 
ty le ~ z odwrotnych pozycji. A więc każdy kto 
był · po sierpniu 1980 r. narwany, egzaltowany, na­
w iedzony, , pabudliwy, dokuczliwy; napastliwy (nie­
potrzebne skreślić) jest jeśli nie wrogiem, to co 
n a jmniej padejrzanym. Własne szeregi też należy 
oczyścić od chwiejnych. ugddowców, liberałów •. cen­
trystów ·~(n!ePótrżebne skreślić) · i im podobnych. 
Chciałoby. się o.deisłaĘ_· tych' pryncypialnych do doś­
y;i adczeń pewnej wielkiej partii p0 pewnej wiel­
k' e i ręwolucji, ale to nie ma sensu. 

Za to sens polaryzacji ciągle postępującej jest 
zgoła j!'!dnoznaczny. Są siły dążące do sformowa­
nia już nie linii podziału, lecż linii frontu. 
Choć ·logika wydarzeń zdaje się zmierzać w_ tym 

k :erunku. jednak warto jej si~ przeciwstawić. I 
właśnie chciałbym zwolennikom podziałów na 
„czarne" i ,,białe" unącić nieco ich wizję i . 
wybić trochę z rezonerstwa. Oczywiście; nie mam 
złudzeń · w skuteczność tych dywagacji. Jednakże 
n ic nie robić i czekać niczym ten ckoż.nik z aneg­
doty, i.ak\dwa · pociągi · n ieuchronnie się zderzą. by­
łoby też niedobrze. 
, Linia podziału na złych d dobrych w tym kra~ 
ju, jest bardziej zwichrowana niż się to wielu 
wydaje. Jeśli PQminąć ludzi hiernych. indyferen­
tnycb. ostrożnych i no prostu pracujących bez aspi­
racji politykowania, którzy· stanowią większość spo­
łeczęńs·twa, wystarczająco wiele mamy powodów 
do zadumy nad polskim dramat.em. 

C1tóż, mało dotychczas eksponowa.nym z powodów 
zrozumiałych a może wstydliwych jest dramat 
polskich rodzin. Niewiele znajdziemy dziś rodzin, 

· które w całośei. w stanie niejako 1 krystalicznym, 
opowiedzą się bądź to po jednej. bądź to po dru­
gie j stronie. Mam tu na myśli rodzi ny żyjące pod 
wsnólnym dachem i te szersze spotykające się na 
:imieninach, chrzcinach, weselach i od czasu do 
czasu na... pogrzebach . Stefani.a Grodzieńska. pió­
rem sa(vryka. moza ikę · polityczno-genealogiczną 
Polskiej rodziny 1 tak przedstawiała kilkanaście ty­
godni temu w „Polityce": 

- .. Moja mama jest partyjna. mój tafa intet­
nowany, moja babcia ięst pochodzenia akowskiego, 
a m6j dzi adzio syjonisty.cznel(o. Moja mama miała 
nieprzyjemności w 1956 r .• mój tata w 1982 r. mo-

działy dla przedsiębiorstw budowlanych w kw. 
br. kształtowały s ię i:ia ooziortlie około '10 proc. w 
stosunku do ootrzeb W dwóch nastęonycb kwar­
tałach w ogóle takich nie było. NieHcznym tylko 
dyrektorom orzeds iębiorstw udało się zdobyć ' tro­
chę odzieży, jak się to mówi: drogą nieoficialną 
- drogą handlu wymiennego. 

Nikt nie ma chyba wąt pliwości, że sprawa jest 
waźna. O wadze problemu świadczą przede wszy­
stkim decyzje najwyższych władz, a więc: o obję-

' I 

clu . tej produkcji prog:r;amem operacyjnym, na­
st~pn' e wydana przez Rade Ministrów w lipcu 1981 

) roku uchwała określająca zasady g0spodarowania 
odzieżą ochronną oraz sprzętem ochrony osobistej, 
a także decyzja Kom itetu Gospodarczego Rady Mi­
nistrów ze stycznia 1982 r.. która w części doty­
czącej programu operacyjnego m. in. zawiera 
unrawnienia ministrów do rozszerzania dotychcza­
s6wegą zakresu wyoosażenia. natomiast dyrektorów 
przedsiębiorstw zobowiązuje do nieskracania okre-· 
su używalności odzieźy -roboczej i obuwia r<>bo-

ja babela w 1945 r. a m61 dzla<lzlo w 1968 r. Mo­
ja mama miała przyjemność w 1948 r., mój tata 
w 1980 r .. moja babc.i a w 1957 r., a mój dziadzio 
nie miał przyjemności, . -

- Dobrze. dziecko. A kito ty jesteś? 
:r Polak mały " 
Dodajmy jeszcze stryjka kolaboranta ł ciocię 

ekstremistkę. a będziemy mieli prawie wszystk1ch 
w komiplecie. 

Polak „mały" jest wypadkową naszej historii. 
Polak trochę Wliększy przyprawia o ból głowy 
swojego ojca. gdy rwie się na 'Ulicę. Tego więk­
sze):fo rodzice czasem zamykają. w pewnych dni.a.eh 
(13 dnia miesiąca ,najczęściej) i nie wpuszczają do 
domu jego kolegów. Pewna matka wyjechała 
w tych dniach z Gdańska w ważnych sprawach 
rodzinnych dopiero po upewnieniu 11!ę, że pazo­
staiąca tam córka nie będzie zbyt ciekawa tego, 
co s!ę dzieje na mieście. Pomijam tu prokuratora 
i sędziego. którzy działając w ramach prawa wo­
.lennego i mając młodych demonstran.t6w myślą :z 
nienokojem o tym co robią ich dzieci. ich bratan­

.kow.ie lub siostrzenice. A czy do rzadkości nale• 
żeć może u nas: sootkania łnterwentującego m!li­
cjanta z .krewniakiem? 

To wszakże, powie pan Polesk·I, ludzie reżimu. 
Przygniatająca większość niespokojnych rodziców, 
to iednak nie ludzie z tzw. aparatu ucisku, chcą 
żyć w spokoju i na ten spokój liczą . choć wcale 
im nielekko i władze nie zawsze kochają. 
Powiadają n1ektórzy po stron~e władzy: karać 

rodziców! Nic orostszego jeśli pociecha nie ma 
dowodu osobistego, ale jeśli jest pełnoletnia , to 
też? A dlaczego nie ,karać szkoły, jej dyrektora. 
wychowawcy? Organizacje młodzieżowe w tym 
miejscu · pominę, albowiem przeżywają dwuletni 
rozgardiasz. Ponadto ieśli już karać rodziców. to 
na iakiej zasadzie pominąć tych, których latoro­
śle nozostały za granicą? · 

Ale wróćmy do tematu. 
I 

Po tjęn>niu 1980 r. ·popękały wraz z więzami 
rodzinnymi także Inne. Wieloletnie przyjaźnie. 
szczere lub udawane, zamieniły się w nieprzyjaz­

·ne. a ·PO 13 grudnia często wrogie. Jakby wygasły 
wszelkie zobowiązania. wszelka wdzięczność za wy­
św_iadczone niegdyś wzysługi. Ale nie wszędzie i 
niejednakowo. To. że część ludzi buntuje się prze­
ciwko takim sztywnym, narzucanym podziałom na 
swoich i · nieswoich budzi nadzieje, Ponadto przy­
jaźń zerwać można. narzucić niepodobna. 

I jeżeli gdziekolw.fek upat-ruję szansy porozumie­
nia. to n ie wyłącznie na szczeblu instytucjonal-

1 nym. To właśnie na - dole w rodzinie, wśród zwaś­
nionych lecz nie wrogich kolegów, w ·zakładach 
pracy i instytucjach. Nie będzie to łatwe. Kto wie 
czy w ogóle możliwe. i nie mam na to ~bsoluti;ie 
źadnej recept:y:. Cóż nam , wszakże pozostaJe? 
Usad-0wi6 się w przeciwle.głych ok-ópael;l i str~elać? 

EDMUND TULK() 

' czego. Zaleca się . również stosowanie bod:!:Ców. a 
więc stosowanie ekwiwalentów • oieniężnycb za prze­
dłużone używanie odZieży roboczej. Doda.tkowo 

trzeby tadnetto ż pr11:edsiebiorstw nie 'ZO!ltaną Po­
k:rvte w oełni. Niepokoią 1ednak sygnały odbier­
ców. że czesto nrzyznane orzez SUPON ilości 
odzieży świadczą o złym rozeznaniu te1 instytucj i 
w skali ootrz.eb orzedsiebiorstw. eo' wyraża si" 
w braku zachowania właściwvch nl'ooorcji w roz­
dzielnictwie oomiędzv ooszczel?óln'Vllli 1ednostkami. 
Wszelka niesprawiedliwość. a tym bard'zie1 wvni­
kaiąca z braku rozeznania ootrzeb. niesie za so­
bą przykre konsekwencje, I nie tylko o odczucia 
soołeczne tu idzie, choć tych nigdy bMatelizować 
ri1e Wolno. ale pnede wszystkim O to, by wszy• 
stkim orzedsiebiorstwom stworzyć mniel więcej 
równe szanse wykonvwania zadań. Jak się oka­
zuje, MB I PMB dysoonu1e odpowiednim! danymi 
na ten temat. ootteza nawet drogą korespondencyj­
ną. nie może jednak wvcfągnąć 1>rzysłowlowego 

ostatnia decyzia Komitetu Go,<;podatczego RM. z . 
września 1982. r ., zezwala na przydzi ały odzieży 
roboczej ! obuwia roboczego- wyłącznie · pracowni­
kom zatrudnionym na stąnowiskach robotniczych. 

Powyższe k:roki wywołane smutną konieczno-
ścią spowodowąną ograniczonymi możJ:iwOściami su-

,,.pasa" na samodzielny luż SUPON. ' 

rowcowo-materlałowym!, aczkolwiek słuszne, 'sama 
w sobie nie są środkiem zaradczym. Sprawa za­
leży od ich realizacji przez jednostki niższych 
szczebli org:anizaoyinych. choćby takich, jak: 

Jaka jest wvmowa Powyższego ,,:rzy<kładu? ot6ł 
li Jednej strony oodeimowane są słuszne decvtl• 
i starania. z drugiej zaś widać. jak niewiele po­
trzeba, aby ie - ieśli nie całkowicie - to wydat­
nie osłabić. 

Problem zaopatrzenia w odział ochronn1t I t04 
boczą leży w wielkości orodukcjl, zdeterminowa­
nej możliwościami surowcowo-maiteriałGJ17ymi. Mu­
simy i:irzyiąć I oo.godzić się z faktem, te- zasoby 
tegoroczne nokry:fą ootrzeby jedynie w około 211 
proc. Możemy sobie pom~c jedynie przemyślani\ 
dystrybucją !... nadzieją, k aura ok.aźe się t.&l 
zimy łaskawa. 

SUP'ON - Centrala Handlowo-Techniczna Sprzę­
tu Pożarniczego i Ochronnego, do "której to obec­
nie należy cała dystrybucla wszystkich asortymen­
tów. Tu właśnie kryje się powa:ime niebezpieczeń­
stwo. Od chwm wprowadzenia reformy. o tym: 
oo komu I ile? - decyduje sarrtodzielnv SUPON. 

BOGUSł.AWA FRYDRYo~owrcz Z góry pogodzić się trzeba z faktem, że po-

#W - d* 

ZA ROK (JAK DOBRZE PÓJDZIE) 

ST TUT. WY2SZE.J UCZELll 
' \ 

Nłti starą pleśnią studencltą 
„Gaudeamus tgituT'', ale hymnem 
narodowym rozpoczęliśmy central· 
n.le' rwwy rok akad.emick,i. Rozpo­
częli go studenci spokojnie, mimo 
trudnego orzecha do zgryzienia w 
postaci nowego regularni.nu stypen­
diów, r-0zpoczęli go spokojnie dzię­
ki IlOWej ustawie o szkolnictwie 
wyższym. Ustawa jest dużo lepsza 
niż się !tpodziewali pesymiści i w 
gruncie rzeczy minimaln·ie gorsza 
niżby pragnęło nawet... NZS. Na to, 
jak &ię będziie rządził student no­
wym stypendium - trzeba pocze­
kać ze dwa miesiące, zanim poli­
czy, skalkuluje~ na co · starczy, a 
na eo może wziąć stypendium 
zwrotne (50 tys. taikicll stypendiów 
już ozeka). Ale na to, jak się bę­
dzie rządziła uczelnia, poezekać 
trzeba z rok. Dlaczego tak długo? 
-, No właśnie, dlaczego'l 

Oczyw.tścle najwał.nejsza: Jest usta­
wa i w sprawie ustawy tak stu­
denci, jak p.ra.oownley naukowi są 
zgodni: nie jest zła, dobrze, że z 
nią zdążono na czas. Ustawę robi 
się n.a lata l trzeba się w nią dob­
rze wgryźli, zrozumieć, kanty ży­
ol.a i paragrafów tak dopasować, 
by .tycie ułatwiała. I już ułatwia. 

młałT Ależ ma Je. oceywdścle. Więc wykon.SJWcs+e, a łle bądll tman9 l>G 
czemu nie daje ich uczelńiom'l Bo listop!idrle, PO wyborze nowei Ra• 
powinny one być uzgodnione i dy. Można pracować n.ad statuta­
Radą Główną. Dlaczego zatem nie mi, ale Rada - będąca w sprawie 
uzgadnia? Bo obecna Rada pożyje statutów najwyższą .instancją - t.ei 
(zgodnie z ustawą) do końca listo· będZlie w listopadzie. Z rozm6w 1 
pada. W końcu li11·topada będzie no- rekt.or-aml wynika, ie trzeba kilku 
wa Rada. Czemu tak późno? - mies.lęcy ·na opracowanie statut6w, -
bo od sierpnia dyskutowano w te- w każdym razie do końca roku 
renie, a teraz, w .Październiku, pod akademfoklego pewnie będą go­
obrady starej Rady podda się za~ towe. ' 
sady i prlicedu,rę wyborów do tej Tak więc Statuty ue7.elni, etatuty, · 
nowej Rady, aby ją w listopadzie· mające być dla uczelni wyrazem 
wybrać. Ona zapozna się z akta- jej samorządności, będą ·za rok 

·m1 wykona,wczJnii, wttidy akta wy- (akademlcld} w stosunku do usta­
konawcze pójdą do uczelni. Ona wy. Pozostanie tylko zatwierdzenie 
będzie też konsultantem. statutów. statut6w i będ:memy -mieli 11amo-
Można więc już pracować nad rządne życie akademickie. 

:statutami uczelni w uczelniach. ale 
pracowałoby się lepiej :mając akta ANDRZEJ TUMIALIS 

I Jest już wdrażana. Ale? ,Niestety. pammlll!Zmml• ', 
ja<>t ale. Otóż jak również prawie . 
wszyscy · zgodnie stwierdzają, osią­
gnięciem usta.wy, to znaczy osią­
gnięciem całego środowiska akade­
mickieg-o po obu stronach katedry. 
jest tzw. statut uczelni. Ucljwala 
g-o senat po zasięgnięciu opinh ca­
łego środowiska, prawo do ingeren­
cji ma minister, w przypadku spo­
ru potrzebny jest akcept R.ady 
Głównej Nauki I Szkolnictwa Wyż. 
szego. Statut ten ma zawierać o­
gromnie wi.ele rzeczy. a przede 
wszystkim on ma określać ' S1truk­
tur1' organizacyjną szkoły, jej ży­
cie wewnętrzne. jej specyfikę_, w 
dużym stopniu od statutu będzie 
zależał skład senatu, jego kompe-
tencje, tryb powólyWaµia rekt0<rów 
ł wiele jeszcze rzeczy. Słowem: 
praktycznie w statucie zawarte ma. 
nyó właściwie wszystko, w ciym 
uczelni 11o.zostawion11 samodzielc 
nośó, a pozostawiono jej wiele. Zna­
komicie, powie . ka:!; dy, dalejże wo­
bec tego brać się do dzieła - u­
chwalać statuty. 
Już od roku ubiegłego sporo ro­

bi się w tym zakresie w uczel­
niach, a~e.„ Kolejne ale: mimo ist­
niejącej ustaw;r o szkolnictwie wyż„ 
szym, bardzo ~ażnę są akta wy­
k:onawcze resortu do tej u stawy 
(a wiec i do t'WO(['Zenia statutów). 
Czyżby resort jeszcze ich nie 

+wocna władza państwowa, skutecznie działający 
rząd, sprawna i uczciwa ad:in:nistracja - to nie­
zbędne warunki do tego, żeby państwo polskie by­
ło . rządne, demokratycitne, sprawiedliwe. Władza 
musi na zaufanie społeczne zapracować. · · 

Odłożyliśmy do lamusa wygodną zasadę, że ·myli 
się tyikó przeciwnik lub popriednik, podczas gdy 
aktualna władza ma zawsze rację. My również po­
pełniamy błędy. Nie popełnia ich tylko te·n, kfo nie ; 
robi nic, lub tkwi .w kręgu asekuranctwa i rutyny. 

(Z przemówienia sejmowego 
w~ Jaruzelskiego) 

Pisząc o zawiązujących _sfę organizacjach związkowych nie 
można pominąć tak ważnego zagadnienia jak wzajemne sto­
sunki i · współzal,eżności między kierownictwem zakładu, sa­
morządem pracowniczym a związkiem zawodowym. Będa one 
bowiem miały decydujący wpłvw na przebieg produkcji, 'sto­
sunki międzyludzkie i w ogóle atmooferę - sprzyjającą bądż 

·nie sprzyjającą aktywnej oracy. . . 
Ustęp drugi w artykule 2 ustawy stwierdza, iż „związki 

zawodowe w swej dziaialności Śtatutowej nie pod/egaja nad­
zorowi i kontroli ze str9ny organów administracji państwowej". 

SAMODZIELNE, . NlEZALEZNE 

Prawo i życie 

Sześć dni przed tym ni·eszc
0

zęs:1ym wyda­
rz·eniem urodziło ni.u się dziecko. T.eraż 
-dziecko ma kilka tygodni; a on - jego 38-
letni ojciec - został zamknięty w zakładzie 
karnym mocą wyroku Sądu WQjewódzkiego. 
Rozprawa odbyła się w trybie doraźnym, 
na zasadzie dekret'U o postępowaniu szcze­
.gólnym w sprawach o przestępstwa i wy­
kroczenia w czasie ob-owiązywania stanu, 

mencie. kiedy został · zatrzyman:ll' przez funk­
cjonariusza MO. Zwrócono mu uw;agę na nie­
bezpieczeństwo uczestniczenia w zbiegowi­
sku. polecono wracać do domu. Dlaczego nie 
dał posłuchu dobrym r,adom? Dlaczego nie 
pamyślaJ o kilkudniowym dziecku, które ' 

ZOFIA TARNOWSKA 

••• 
Zupełnie in!1:'! rodz.aj niedostatku umysło­

węj sprawnosc1 manifestowali awanturnicy 
aresztowani w 1Krakowie i Nowej Hucie oo­
kazani w dzienniku telewizyjnym. Jedęn z 
nieb powiedział o sobie. że ,,gęsi rozumek" 
doTJrowadził go do udziału w ataku na s iły 
porząd\rnwe. Był · jednym z recydyw'stów. 
pospol ity ch przestępców . którzy dar wol ­
ności orzyjmuią iako okazję do wyżywania 
się Przeciwko norządkowi. To riie „gęsi rozu­
m ek" ale świadoma chęć orzeciwstaw ia ni a 
się władzy i obowiąz11 iącym normom praw­
nym skła.nia ich do konstruowania ł gro­
m adzenia prymitywnej a groźnej broni 
(śruby, nręty kamienie. butelki z benzyn ą 
i tP.). do używair.ia le.i przeci":ko chroni~cy.m 
porządek . do niszczenia · oubhcznego mieniu 
palenia samochodów. wvbiian ia szyb i P-O· 
dobnych ekscesów wa ndal izmu i do ataku na 

Znaczy to, że organizacje związkowe są w pe~ni samodzielne. 
niezależne i samorządne. Z drugiej 5trony zwiazki maia ora:wo 
i obowiązek obrony i reprezentowania Interesów załogi wobec 
organów administracji. a także samorządu zakładowego Zakres 
tej reprezentaeji i obrony określa z kolei artvkuł trzydziesty, 
w którym czytamy. że do zwiazków należv m in .· „za:imowanie, 
stanowiska wobec kierownictwa zakła.du pracy i ore;anu samo­
rzadu w ·sprawach dotvczP.cycb praw i interesów zaloe;i >iakła­
du pracy, a w szcze,,-ólnośd przy ustalaniu rel\'u1aminu url}cy, 
regulaminu nagród i prPmiowania, rozkładu czasu pracy, usta­
lenia planu urlopów" itd. 

wojennego. 
• • • 

26 sierpnia miały m iejsce wydarzenia. któ­
re zakłóciły spokój w mieście, a dla wie­
lu osób stały się żródłem 'poważnych kom­
plikacji życiowych. Wypadki są .znane: zbie­
gowisko publit:zne przed za jezdnią · MPK 
'Przy ul. vKraszewskiego. Rozzuchwalony 
tłum, ;;ieresywne wystąpienia przeciw siłom 
porządkowym, czynne napaści na funkcjo­
nariuszy MO, którzy musieli zastosować ga-
zy łzawiące. ' 

38-letn·i K. W. był jednym z tych, którzy 
z całą mocą a takow.ali milicjantów. Silnie 
wymierzony c ios cegłą trafił w iednego z 
funkcjonar iuszy. Atakującego ujęto. · areszto­
wano, wkrótce odbyła się_ .rozprawa sądowa. 

Nie · przyznawał się do winy. Oy;szem, 
był obecny w tłumie. ktoś mu wcisnął „egłę 
do ręki. ale nie w ie co się dalej dzi ało bo 
został oszołomiony gazem,„ Cegłę gdzieś od-
rzucił„. -

Z materiału dowodowego wynikał<> zupeł­
nie co . innego. K. W. bardzo się zaintereso­
wał zbiegowiskiem Był „pod wódką". Przy­

. nią] sobie iakiś emblemat i szedł bez ooa­
m 1e tl)nia. A był czas na opamiętanie w mo-

dopiero co przyszło na świat? O żonie? O 
spokoju domoweii-o ognis

1
ka? 

Po k iego licha tam szedł? 
- z· głupoty .•. 
Z głupoty stracił pracę, stracił kontakt z 

rodziną. zyskał niesławę i surową karę: 

• 
S lata i e · miesięcy pozbawienia wolności. To 
długi czas na myślenie i ocenę własnego 
postęoowania. 

"' • • 
_ 18-letni R. F. poszedł też pod zajezdnię 

wiedziony nieodpartą chęci ą oglądania zbie­
gowiska. A ' oóźniei - jak w amoku - rzu­
cił się wraz z innymi do ataku na siły po• 
rżądkowe. Ciskał kamieniami w radiowozy. 
Wyróii:nlał sie z tłumu. bo i oostawa słuszna, 
l kolor koszuli był ifl.skrawy. Czy upierając 
się. przy kłamstwie że „przypadkowo został 
zabrany z ulicy , bo tam mieszka" -+- miało 
sens? Owszem. nPawdą jest. że dał sąs i adce 
przyniesione dla niei' kartk·L ale nie ooszPdł 
do domu. żebv zabezpieczyć się przed skut­
kami ulicznej awantury. lecz przeciwnie -
znalazł sie w samy:rq środku · agresywnej 
grupy. Dlaczego? 

- Z głupoty„. 

życie· i zdrowie ludzi. · 
To !eh ośrodki oropagandy antypolskie j 

uzna ją za· reprezentantów klasy robotnicze j 
I ich crtnom orresteoczvm nadaia rangę po· 
litycznych akcii wnrow adza iac zasade <l<rdy 
narnel(o kłamstwa do swe i ubliżaiącel pol~ 
skiemu robotnikowi i cał~mu narodowi 
dzia łal ności przeciwko PRL. 

staniemv bat się ich?.„ 

Zasygnalizowany na wstępie temat podjęła Już ustawa o. ~­
morządzie załQgi przedsiębiorstwa oaństwowego z wrzesma 
1981 r. · W art. 36 wypowiada się m in., Iż w przyoadku gdy 
„uchwały organów samorządu załogi tub decyzje dv.rek.tora 
przedsiębio_rstwa dotyczą spraw wchodzących w >is.kres działa· 
nia zw'i'ązkóV' zawodowvch, przed Ich nocljeciem organy nrzed­
sit:biorstwa obowiazane są umotliw;(o zwiazkom zawodowym 
zajęcie w tych sprawa('b stanowiską. ze;odole_ z ustawa o związ­
kach zawodowych oraz kodeksem nracy". · 

Znaczy, to że tve Ws?.ystkiC'b spr.ewacb oracowniczych istotną 
rolę mają orl!anizaC'je zwiazkowe i doniaro ich opinia, a przede 
wszystkim ich Zl?Oda uoow.a źnia administrację do wprowadzenia 
takiej czy innei decyzji w Ży<'ie 
Mówiąc o tmrawrueni aeh zwiazkliw należy Jednak wyraźnie 

podkreślić. że związek zawodowy - reprezentant I obrońca 
interesów pracowniczych oie oowinien I nie może uchylać się 
od- wsp6łodpowiedzi11lnośc; r.a· za\dad. Ten ostatni bowiem jest 
obszarem wsnólnei praC'y, miejscem : zespolonego wysiłku dla 
tl'obra SROłeczeństwa i załogi. 

WSPÓŁPRACA 

Dlatego też .zwi ązki! zawodowe muszą współpracować z kie­
rowniC'twem zakładu i samorządem w kształtowaniu i rea·lizacji 
zadań spałeczno-gospod!łrczvch . Ten obowiązek oreeyzuje zresztą 
rozdział I ustawy o związkach zawodowvch W artykule szóstym 
czytamy m. in„ iż i:wiązkl zawodowe ,.dzlałaja na rzecz potnno­
tenia dochodu narodoweg-o i sprawiedliwego Jl'!go podziału". 

Niejako uzupełnieniem · tego stwierdzenia iest artykuł 7, 
którv obliguje organizacj" związkowe do. kształtowania etyki . 
zawodowej. 5).m~iennego i rzetelnego wykonyWania obowiazków 
oracowniC'p'ch. a także przestrzegania Zl).sad współżycia spo­
łecznego. 

$wiatek przestępczy cieszy się u nas na­
dal r.byt dużymi swobodami obywatelsk im i, 
mimo dekretu o stanie woiennYm. o obo· 
wiązktl i:atrudnienia. Zbieramy żniwo źle 
pojmowanego humanizmu. I ciągle zada je­
my ovt\lnie: kiedy wreszcie oni zaczna się\ 
bać skutk ów łaman i a rygorów a my prze­

""' ,., ~~ •1r::;:<J:.::i!:!!l'!111&::!1:1:1::!CJll::z:!tm!ill<iillllm::12111111as~r:iil:!:ll!r.ia~lllllll!ll"!"~'.!!::i!D!'lill:l'mllllll1111:!"'ll"lrm;C 
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Po raz pierwszy I Na ringu W Koninie Wygrana hokeistów tJ[S 
.~,~~!!.~!~;~t~~~~~t~~~!~;~i lepsi pięściarze Węgier ~e .... „~!~c~~!,o~~~~ Gd~.ńs~ 
kiego piotrkowskiego, skd.ernilewJ,c- w łódzkim OZKol. propagowania t~j We wtorelt wieczo<rem odbył s.!.4; sztof K.otedowskl pok<>nał 'r.W'U t:1. strakolasy hokeja na lodzie ŁKS 3 Katowl<:e l~:e ~ 
kiego kalisk iego. kOlllńsklleg.o . Ble- lmpre-zy, Ustalono. te każde woje· w Koninie mlędzypańl>twO'WY mec-z zagórski prze.guł z Goenczi w 1 pokonał stocznlowca Gdańsk 4:1 (2:0, 4. Naprzód l1:9 łl-M 
radzklego. włocła'W\Skd~ i płockie- w6dztwo wchodzące w skład makro- bokseTs.k!. w którym druga rep.re- rundzie prze-z rsc (kontuzja). M!1ie- 1:0. 1:1). Bramki: dol.a ŁKS - Pia· 5 Tychy 10:8 łłl--U 
go <tworz11cych tz>w. makJror~on regionu będzie gospodarzem jednego zentacja Polski przegrała z węgramt wicz został pokonamy przez Zambo. aecki, Rybski, Masłowski ! Witczak; ł. ŁKS 9:9 32-41 
centr.al:ny) nar~ł stę projekt z<M'- etapu. N!e wątpimy te 1n1cJatywa 8:12. -w zespole węgierskim. w po- PUtch przegirał w I rundzie p!'2ez dla ~!owca - Kuktis. 7 Budow1Mli 8:10 3.i-41 
ga-nlU>wan~a już w roh"lll przyszłym działaczy kolarskich spc>tka się z równaniu z •meczem pierwszych re- poddanie prze-z sekundanta z Dany!, Byio to najsłabs:i:e spotkanie w 8 Podh!.le 1:10 40-34 
linteresują,cej imprezy szosowej pełną a.probatą kolarskiej „centrali". pre7.entacjl wygiranym przez Polskę Ros«>łek prze~ał 0:3 z Schubertem tym sezonie w ŁodziL ŁKS, wystę- 9 Cracovia ł:lł łT-.81 
Uczestnitzący w spotkaniu działa- W czasie na.rady po&tanowiono tak- w nledrzlelę !4:!0. nastąiplła tylko Mlchalowskl pok<0n.ał 3 :0 Csepany- pując bez kont.u-zj()'Vl'.anego stopczy- 10. stocm1owlec S:lł :M-Q 

tze I trenerzy podjęli decrz;Ję „ że przygotować w»póbny kalenda.Tz jedma zmiana. Drud;yna goopodany lego. Figurski został pok>O'llany przez ka. dostroił slę do chaotycmej gry 
r:>rganlzac,11 ł przeprowadzeniu wyścl- imp rez D7'Lałacze łódzey podjęli ~lę natomiast wy<!!tąipifa w Z'tl.pelnle In- A•l'\'icsa w i rundzie przez rsc. gości. Gospoda•rze lekcewatyl!I prze-
gu pn. „Szosami Polski centralnej". taikte zorganizować jeszcze w tym ny.n Składzie. Mecz &lie>czono tY'lko. olmn.!Bta 1 gdyby nie sktUteczne In· 
Bylabv tt'I Impreza o zasięgu og6J. re>ktt _ kurs;> dla kandyd.a1ów na tn- w Hl kateg·e>ria.ch wagowych. Nle terwencje biramkar.ta ttosyla (6 fazy Losowanie 

rozgrywek 
no polskim. na st.ale wpisana do pro- mukitorów kola.rsk:ch l sędziów. odbyl się pojedy!lJlic w wadze Ared- K I ;, f. sam na sam z gdańsz.czanaml) 1fWY· 

\ gramu zawod6W IZOSOWyCh flguru- (W) niej, bc>wiem Węiglitt Hraaiek me 0 eJna 0 1ara cię&bwo gospodairzy mo~foby byt 
zO'Stał d0tpuszczon y do w alki !11"Ze!Z ptoblemat~e. z lekairza. peniewd w nLedzlelę prze- oto -pozootate wy.nMd l ~la: 
grał swą wa-1kę przed czasem. Nie U ł E ł GK8 Tych3' - Podhale N<Yw'Y 
odbyl się tai!<.że pojedynek w wadze fY\OUn veres u Ta-rg 5:4 (1:1. ł:I. 1:()), Bram.kil dla 
superciężkiej Powołany przez 1re- g.ospoda~Y zt!oby1'1i Wotn.lca 2 (W 
nera Czesława Ptaka - Czesław Da- tym jedn'I z rwitu kMne«o) Król. 
wlec z n1ewiadMnych powodów nie Niepowodzeniem zakończyła li• Jarom i Michn<>. a d~ Podha1a: 
stawił się na me.n do Konill'la. Za- h14zpałtska wyprawa alplnlttycma Ru.chała. Chowaruec. Ryłk& i Cyr-
wodnllklem ru: 1 klOlnińsklego meczu na Mount Jl!veresł f88U ·m). W'U8. 

rzerwa w pmcesie Anitv M. 
• • • 

był Knysztof Michałowski. ictót'Y w 1V chwili. &dY zesp6ł szturmowy -
wadze p6kiętkiej. Po p ii:&mym po- składający 1141 z dw6cb blszpałtsk!ch 

ciąg. P.róbowa a wpływał na jedyni[ru. l!l\vycdężyl Istvana Ciepa- wspl-naczy i ne11alsklero trasarza 
matko, i na córk<>, Anita mówiła nyiego. wysokog6rsldego - znajdował się Zagłębie l!.atn<l'Wiec - OraC()v!e 

" " 300 m od szczytu, Nepalczyk odpadł 
jej kiedyś: „oiomu. 1ak tak patrzę WYNIKI waJk od papierowej do od stoku, runął w przepd6 I zcł-
na matkę, 1tkuloną czasem, to mi clęNdej: Kopka 'V\VyC:lętył :Rev.aia. nał na miejscu. 
jej żal, ale jak zaczyna mi wy- Pietrzykowski p0kol!l.ał Niyiiriego. Ze- Hiszpanie zawr6clll ł wyprawa nie 
myślać, to przestaję panować nad romlński przegrał z Fai?ikasem w a próbe>wała ,!ut powt6rnego a.taku na 

14:4 c•:1. s:t_ &:1) Br.amkd d.la Za­
l(łęb!a Jobezyik 1 Zabawa po 3 Klo­
cek I ~ytel ))O !_ M<>raw!ec:\ci 1 Pqd­
sladło a dlla Oracovtl.: Pa1Wlik, ste­
blecki. Hajd'llg& 1 RapaC'Z. 

Europejska Unia Piłkarsk• wyzna­
czyła dzień 5 listopada lako dat4 
loeowania 118 finału rozgr:vwell: Pa• 
charu UEFA. 

Lo59wanie odbędzie się w ~ 
rychu w hotelu • .Atlantia llhera• 
ton" o łodz. 12. 

Dopiero p0 meczach trzeciej 
rundy rozgrywek Pucharu UEF 4 
- odbędzie rię losowanie ćwierć• 
finałów wszystkich trzech europej­
skich nucharów. fednakże terminu 

so~ą", Tuindzie przez roo (kontua:ja) Kny- Mount Everest. 

CZOŁOWI POLSCY KIEROWCY NA STARCIE 
I 

w „IV Rajd 

• jeszcze UEF Jl. nie Podała. 

Na.przód JM16w BudOl\Wanl Byd-
t Dzisiaj w drugie! rundzie euro­

nefakich oucharów mecz Widzewa 
Łódź w Wiedniu z Rai:>idem sędzio. 
wać będzie Portufalczyk Silve 
Garrido, sp0tkaniie pcznańsltiego 
Lecha I Aberdeen Holender 
Mulder. natomiast wrocławski mecs 
Sląska z Servebte Genewa -

~cz 8:4 (3:0. 1:4, 4:0). Bramki dła 
Naprzodu zdobyli: Jerchel 3 o.raz 
Dron.l.a, Adamiec. l.iudiw'.k Synowiec 

~ Buju_ Wróbel t Maclc:~t. a dla 
gości: Tomaszewwtct M&jke. Toman­
kie~ 1 &prw;lewald. 

W drugdim dniu procesu· Anl~y 
M„ oska<rżonej o pozbawienie życi.a 
matki - Wandy D. - sąd wysłu­
chał zeznań ciotki denatkii, która 
pozostawała w bliskich kontaktach 
z domem 06karżonej i często właś­
nie do niej Anita M. ))'l'Zj'Woziła 
do Warszawy duecko. Sw!adek 
chętnie pomagała młodej kobiecie 
pod1liwając jej siły witalne ! zdol- _ 
ność godzema J)I'aey z nauką i 
wychowaniem d:zleclta. ' Zeznania 
tego świadka rkupiły lllię na osobie 
denatd!li, o kJtórej powiedziała: „ona 
była skłócona z całą rodmną". Przy­
taczała f&kfy świadczące nieko­
rzy!rimie o zmarłej, która w minę 
dorastania Anity lfbwarzała eorarz 
gorszą atmosferę w domu wywo­
łując awan.flu-ry i scysje o rzeca:y 
drobne. Później Lngerowała nawet 
w życie mtY):nlle młodego małżeń­
stwa. Świadek przytaczała {na ty. 
czenle sądu) sło-m1iclwo jakiego 
używała deatatk.e. wobec c6rkl. Te 
wszystkie objawy n.lepokołły świa.d­
ka. Zwróciła tet uwag~ slestrzem!­
ey, że noszą one znamiona ehoro­
by i trzeba ll!fę leczy~. Wanda D. 
i>rzy=ała jej N.Cję stwiendz&JE\t. 
!e nie !*M1'9 M4 Dl!ll'Warmł. 

Czy wiedzi.ała o kontaktach Ani­
ty ze złym tOwarzystwem, czy jej 
postępowania nie może ocenić ina­
czej, jak tylko pozytywnie a 1yl­
wetkę jej matki tak negatywnie? 
„Przykro mi bardzo - odpowie­
działa - .te niestety, tak było. Ja 
1&ma me wytrzymywałam tej at­
mosfery jaką ma.tka stwarzała, a 
o złym towarzystwie Anity dowie­
działam się dopiero w stye.miu, pod­
ozas ostaromego pobytu w domu 
Wandy D., kiedy to po awainturz~. 
już następnego d-nia An1ta wyszła 
z domu". 

• nie 
sobotę 

tyJko dla 
. n . . . 
mal Ucha PołiO!na J!lyt.ont GKS Kał.(ywtce Polski arbiter Alojzy Jarguz wy. 

1
4:4 (0:3. 1:1. 3:tl). Bramkl d[a Polo- typ0wany został do sedziowania 

Irlandczyk: Ca.rpenter. 

w naJblitszą sabot• (IS patdzternł· 
ka) odbędzie się w Łodzi ,,IV rajd 
nie tylko dla malucha". Jak poinformo­
wał na1 komandor imprezy - Lech 
Wójclk, na 1tarcle ujrzymy wielu 
czołowych kierowców polskich. Wy· 
startujai m. _in. wicemistrzowie Pol­
ski - Tomaez Barański ł Sławomir 

· nLi rd<>by~~: Slikorskl 2 1 Plec/kl 2· 3.11.82 r. meczu rewanżowego Pu­
• du Mu2yny Katowic: Jędro• I. 

nlld t Artur6wek. Przewidzianych Kap~ i Czern01mik4. cha:ru ZdobYWCÓW Pueha-rów. w 
jest klika prób zręczności oraz jaz- Mediolanie między I·nterem I AZ 
dy slalomowej. Pierwsza załoga wY- 1. Z11gięb&e 14:4 'l~-28 67 Alkmaar. 

Nie Wll'6clla dlo jej odjamu do 
Warszawy - cz~ przoo cztery dni. startuje o godz. 19 sprzed Pałacu --------------------------------· Sportowego. Załogi walczyć będą o 

MENEDŻER 
I • 

WY&JJIYk z Automobilklubu Łódzkie­
_, go oraz Jerzy Poznański (AM Biały-

!>w6eh łwdadk6w nie zgtosiło „,ę stok). Organizatorzy: Automobilklub 
clo sądu mimo otrzymania wezwań. Łódzki i Wydział Kultury Fizycznej 
I.renie W. (jedynej osobie, która urzędu m. Łodzi oraz ŁOTV 1po­
mo7.e powie<!Meć o zachowaniu dzlewajj\ się, :te w bajbll:tszych 
Wandy D. w miejscu j)l'acy) i Wlo- dniach n11dejd~ kolejne :i:głoszen1a z 

puchar dyrektora WKFSIT. Ukończe- • 
nie tego rajdu przez amatorów 
uprawnia do otrzymania 1/3 Ucencjl 
rajdowej. · • 

Odcinki apecjalne zostaną zlokali­
zowane na ul. Snletnej, Zjazdowej, 
Serwituty l Wycieczkowej. Wszyst­
kich sympatyków sportu motorowe- • 
go zapraszamy szczególnie w ten re­

PODSŁUCH 

DOPING I 

I„. 

NA 

DZIEWCZJ?TA 

STADIONIE 

PU.1KARZE Wł.OSCY 
jon rajdu. poniewa:I: odbt:dzle się on 

Swiadent 71emała, i. .,,, roth!\me 
'były kł<>POty także z mai!ką Wa:n­
dy · D„ która ?mała urojenia i do 
końca tvcla nie magla uwierzyć, 
iż wojna- już się skończyła. Były też 
probl_emv z siostra Wandy D„ któ­
ra zabrano ze !!7,p1tala z chorobą 
psychiczną. Wanda D. leczyła się 
3uż przed ślubem w sanatorium 
dla psychicznie ehoryeh. Ten fakt 
byl ukl:ywany przez rodzłnę. Meża 
oPUściła. gdv d.1lieeko (Anita M.) 
mleło ~~ ~ IllllL 

dzimderwwi F. sąd wymierzył ka- calej Polflki. w wieczornej scenerii I będzie dla 
kibiców bardzo wldowlskowy. Sportowe rę za nie usprawiedliwione niesta- l\ajd rozegrany zfll'Łanile w czte.. 

wienie się na rozprawę. Obrońca rech klB1ach, przy czym do !mpre­
oskarlŻOnej złożył wniasek o do- zy dol'.!uszc~ będl\ równiet amato­
puszczeme dowodu z zeznań Bo- rzy. Najlepsi będ11 ścigać llę na •7· 
żeny P., chrustnej matki córki kilometrowej trasie, która prowadzi 
Anity M. oraz o zażądanie z przy- m. tn. przez Sikawę, Re>gi, Łagiew-

Jednocześnie przypominamy, te 
Autnmobllklub Łódzki prowadzi je­
szcze zapisy (do czwartku włącznie) 
w dzl.a.le sportu AŁ ('li~ Tuwima 15. tel 
258-60). Organizatorzy zapewniają pa­
liwo wszystkim uczestnikom rajdu. 

'ft. Ciekawą P!'Ol>O'ZYCj4 otrzymał 
mened<ttt re-prezentacji Aust ralii. 
Steve Kamasz w Slni;ta>purze_ 
Powiadomił on dz len.nlkarzy. Ił 

chodni neurologicznej, (w której ---------------------------­ miał dwa telefony od nie zidentyfi­
kowany.:b dzie<wcz11t. Ofei:owały mu 
one „wszystko" co mieści się pod 
pojęciami 1ekl I pieniądze. Czym 
miał etę uewantować 8. K.am.aszf 

Zapyłana o l!ldame ne. tiem81t t:«Y­
nu Anity M. od'POWłedziała, ł.e o­
ezekiwala, 1ż Anita zrobi raezel so­
bie eoś złego. bo kiedyś J)(JW{edda-
1a lei (św.\adek płacze), ł.e wetm~e 
dziec\ro i H"Uc'i lftę z mm -pod po-

w płĄtek, dnia 22 patdde-rnłka 

1&82 r&k11 e g>od~ ł.30 w koicie· 

le pairallalnym pod WMWallfem 

św. łw. Apc>&toł6w Pll.otra J Pa­

wia pn;y 11'1. Naiwroł w drur;ą 

l'Ocmtł.cę lmfe.ttt mojej ~J' 

•. ł "· 
MIROSŁAWY 

SZEPIETOWSKIEJ 
od•pra.włona będ'llłe w .Te1 mten­
cji /m!IZa lłw„ " ~eym zawiadamia 
wszystkich, którzy zachowali 
Zma!rlą w1 tyc:i;Mrwef p-amlęcł 

MĄf: 

Dnia 18 patd!dernłka 1912 roku 
po długiej chorobie zmarł w 
wieku lat 80 

s. ł "· 
HENRYK 

LESMIEWSKI 
Pogrzeb odbędzie ~ię dnia 20 

, a ździernika br. p godz. 11 na 
I cmentarzu komunalnym - Za ­

rzew. 

Pogr'łłenl w głębokim ~mutku : 
ZONA. CORKI z MĘŻAMI. 
WNUCZĘTA, BRAT i POZO 

STAŁA RODZINA 

Dnia is paźdzlerntka 1992 roku 

zmarł nasz Kolega, były długole 

tnl kupiec 1 Hali Połudnl-0·wej 

ś. ł P. 

STEFAN KUBIAK 
wvr azy głębokiego "spó!czucia 

Rodzinie składają 

HALI 
KUPCY 
POŁUDNIOWEJ 

pogrzeb odbędzie slę w dniu 21 
paźd~lernlka 1982 roku o godr.I 
nie 12.30 na cme11t-a.rzu na Za 
rzewie. 

' 

leozyła się) dokumentacji lekar-
skiej Wandy D. Sąd in'ZYjął te 
wnioski. Taik oskarżyciel publiczny 
jak l obrońca uznali -za konieczne 
bezpośrednie wysłuchanie zeznali 
jednego z najważniejszych świad­
k6w - przyjaciela Anity M. miesz­
kającego u n~eJ ~ d.okonM\iU 
zbrodni. l)OS'llllkńwanego w6wczas 
listem gończym, 11 obecnie skaza­
nego na 8 1at po21lawienia wol­
ności. Sąd zlecił przetransportowa­
nie Ludwika G. do Łodzi z zakła­
du karnego w Czarnej. Z tych 
względów zapadło postanowienie o 
przerwaniu proeesu do 4 Hstopa­
da br. (zt), 

JŁOLEDZW 

MARIANOWI GORCE 
wy.raą rtęboikłego 

I pelWG d'll lnrlfteł 

współczucia 

O 6 C: A 

sklada.jlt · 

PWDSIĘBIORSTWA 
POLO!l."IJNO-ZAGRANICZNE 
TOP-MART CO W ŁODZI 

'PODZIĘKO W ANIE 

Warzystkłm, kt6rzy przysz!l 

nam • pomoc11 po •traci• Męż• 

I Ojca -oru tegnali w M'tatniej 

drrod'l.e 

ł. ł P. 

JERZEGO MIROM.A 
ABRAMOWICZA 

~erde.czne 
ja -

podzięk-O- \\ anie !klada· 

•ZONA i CÓRKA . 
Dnia 1ł 11atdd.ernfka 1982 roku 

po dłUgieJ ch0<r<>bi• miar! w 

wieku 75 lat n&Jl'Z uk'tlchany Oj· 

cłe<c I Dziadek 

ł. ł I', 

STEFAN KUBIAK 
KUPIEC 

Pogrzeb odbędzie &lę !1 pat 
dzlcrnika br. o godz. 12.30 na 
cmentarzu komunalnym Zarzew, 
o czym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku: 

SYN, SYNOWA. WNUCZKA 

W•z)·stkim tym, którzy towareyszyl! w d11iu 1! październtka 
1982 roku t11'1i•.f najdrrożseel Matce 

S. ł P. 

• ..,,, Za®tzeblftl od/było .,_, 'Pf• 
wy-k<lł\ani• pleśni olllmlptjslttej „sa­
rejeMl'C>-84". Autorem 1est Korn&llja 
Kovae, W oMsie Z!mowyeh I«rzysk 
Olimp!Jsk,l.ch w 1964 r. w Sairajewie 
g>QŚCl'tlm \g:I':zym zaprezentowany zo­
stairiie w 18' miejsc.ach m iasta boga­
ty pro.gra111 kuJWraJ.ny. Złcńą się na 
niego llic~ne występy j'Ugosłowiań­
sklcll zespołów ludO'W~lł. 

1fl. Tendslścł wstra~jllcy Phil Dent 
I .Tohll Alexa.nde-r zdOlby>v.-aja kon­
dycję tak bardzo im potirzeb'Ull w 
nairtach w mlędzynair<>Mwych tu.r­
n!ejach, UJ)l'awia•jąc klGlarstwC>. 
„- Nie J;IM:Y-~Y - po­

w!eda:1ell tenislśc!. M Juda na ro­
w&rz• dostarczy nam zaarówno k«l­
dycj4 „ 1 pr1%yjemnoścl. 

8RODA, 19 PAZDZ1ERN1KA 

PROGRA!IJ I 

11.00 Wlad. Il.Oli Koacerl przed 
hemałem 12.0ll z kre.)u I ze łwla­
ta. 12..45 !\ol:ntcey kwadnn•. 13.00 
Komu.ntkatv I W:lad 13.10 Rad1o kie­
r01WC6w. 1;;i.20 !ladamt ka.pe<! ludo­
wy>ch. 13.40 Twórcv Ja= I piosen­
ki - fan Ptaszyin Wróblewski. 13.55 
Studio Relaika 14_00 Wlad 14.0ll Ryt,. 
my młodych - KonceTt dn1.a 14.SO 
Wiersze An11y Bemat. l~_oo Wiad 
tS.10 Sbttddo Mł>odycb 15.55 Rad•lo 
kierowców Hl,00 Wl.ad 16.<le Muzy­
ka I aktualności 18-40 P<>llscy arty­
~l w tlwi.atowvm repertru.ane _ l'f_Oo 
Dz!en.nbk kom'llniikaily I rad-io kie­
rowców. 1'7.10 Panorama świata 
1'7.20 Tunnnlsja mecttU p!llka.rs!<Jle­
'(o o Puchar UEFA S!ąsk Wrocław -
Servette Gene.w.a 117.~ Muzylka !'ISS 
WJad 18.00 C.d. transmisji me.c<z'U . 
18,!IO „Kated'l'.a" - fr pow. I. Gre. 
kowe1. 19 OO Dz.lennik wtttZomy 
19 23 Radd.o k!elt'Ol\VCÓW 19.3C Z na. 
sizej fonote'k.t. 20 ,00 Wlad. 20.0ll Kcm­
ce-rt tyczeń. ~0.30 Komunikaty To­
talizatora Spzyrt<>wego 20 35 Gra 

Laborat.oritUm" 20.45 KTOtDdk a •l>Olt'­
towa 21 oo Komu.ntkat:v oraz radio 
lt-~owców 21 OO K'once<rt chnp1'1<>W· 
!;>kJ - Da·wld Saperton '(ra Etiudy 
0 p. 10. ~ oo 07,!enniik reJ)O'l'ter6w 
wl.adom-0śc1. soortowe I rad-l-0 kie­
rowców 22_30 Jutro w ffi()J'IO I w 
ste·reo Z2 40 Sv~na!y o kulturze 
23 oo Wl.adomnścl dnia, 23 10 Pano-
r.arna świata 23_3<J Zb1\;!;en!a 
oroc'(cram publ!cystvczny. 23.50 Ja-z. 
z<>wa dobranocka. 

PROGRAM U 

UO Wj.ad 9.3S 0 1twÓTC1Zotcl dla 
d-z:lecl „W śW'iecie M<Umlńków" 
10,00 Na Mazurach" (biollo~ kl. 
VII) 10.25 Sollścl I kamerallścl 11-00 
Horyzon1y wiedzy Il 30 Wlad 11.3S 
Komentarz mtędzvna·rod<>WY, 11 .40 
R.odzlnne muzY'k<>Wa>!!le. 12,0!5 Od A 
do z J)Ólsikle1 pl0«enld - kompoa:. 

~ajcarll od nowego 11e1:omt 1~/83 
oplek01Wać się będzie Fin - l. Kor· 
telałnen, Kortelalnen ma w .wolm 
dorobku nebmy medal w mafecie 
na Z1mowyeh ]'girzyllkach 01irn.pij­
.ic1ch w Oortfnte d'Am'J)e'ZZ<> star· 
ilolwał róW>nie<t w tgar,zyg'\tach Olim­
pljskloh w Reym!e w wl<l&larstwie. 

1fl. M1ędzyna.rodowa 7ederacja Nair­
c1811'11ka (FIS) podała do wiadomo­
lfcl. W: zaiwod·nley n1e będ11 mielt l'Jl'a­
wa pr«entOtwać przed kamerami 
te,le\\'i.zyjnym! ma.rek S'W01eh na<'t 
po zaik<lńczenltu ko.nkurencjl Na.r­
cia.rze. którzy pozoować będ~ ze 
swym sprzętem będą dvS!owallflikowa-
n! przez :lury Zfl\ll'Odów. , 
Odrpow1.ednł "a.rtykul wprowadzo-

ny został do regu[amdmu zawodów 
ollnwi:lskieh. na wanlosek Etl4'owltzjl 
Zja!Zdowcy o'boiwltiziml ~ odpinać 
narly pe ml-nlęcłu llnil m~ty. 

Jedna s d-zlewczał chciała by 
podczas tlu-rnleju w SlngaP1Urze AAl­
atraM.a pok«tała Indonezję ale ri>-t­
ntc• nie wtękną n~ )edinej bram­
ld. Druga z dzleiw<:zat oczekiwała 
podobnego wyniku_ •le w me.czu z 
Malezją Rezultaty obu meczów nie 
są jeszc-ze znane. 
~ Do Bandału d<>SZło podc-zas 

meczu dwóch czpło<wych drutyn 
br aizy.JłjSkich P11amen(o - Vasi:o da 
Gama. roz.giI'ywanej(o na stadionie 
Maracana ATbiteT Roberto Wright 
uO<!rył pod czarnym strojem sęd-ziow­
sklm n.iewleLki mlkcofon l za reje­
strował „rmmów\d" p!bkany obu 
da-u.tyn. Język jakim posługuj11 elę 
zawodonicy na boisku jest dOtS.adny 
MogU o tym pr-zekon.ać stę t~-1-
d00wie, 1>041lew.at taśma udostepnio-

Jfl. Tytuł ~ego mllltna Włocłl na . zostala audycji „Si:><>Tt Spe.ctacu­
zdobyt Jut 119 ru el6dm1 Oottado llln" I odtwotton~ na antenie 
BarazzufJt!. WywołaŁo te> pra'\Vdziw11 lx.mę 

W finale m!strz09f;W rt.'l!eteranych Działacze I p!ł!t<an:e oska.rtala gę. 
w 8&41 Remo Banizeuttii po8<onał dziego W~!ghta o naruszenle zuad 

ctaudlo Pain.aittc 8:1. 7:e. ł:e. 1:8, ł:I. spo~ego kodelksu obyc.,;a;!owego 

11,je. Ul.OO Ma«azyn dl!a dallec! 
Mit:da:y namt. 18.20 Publicyetykc na­
ukowa. Kto mote zostać naukow­
cem? 18.411 T.aJcli• będa Rlzeczyl)OSJIO. 
lLte. 1'1.00 Tylko dwie godelny - ra­
diowy przegląd publicyct. Ul OO Kom­
P<>'ZY'tor tygodn!a - Aleksande.r Gła­
Z'll110W. 19,35 Program n• dobranoc 
d.J.a d0iecd - „CUd<l'Wl1y kagal!lek" -
słuch R. ])ob ta.aa. 20 .11· PiOS'Mkl. 1 
CzechOElow.acj.I - ·J. Korn !o.30 No­
W'Oł!cl z naMe1 fMotekl 20.45 Ję­
zyik h!SZ1PańS!<J 21 00-M.Oll W1eczot<­
na ante-na Liit&acko_muzycz.na. 2.1 Oli 
Nag.ran•le wieczoru !UB „Grzech 
Chama" - fir. J>O'W, T . Pamlckde­
iro. '1.30 Echa dnia. 31-4(1 Kącik 
starej płyty. iz OO U progu nowe-
.ro" ~ rep llt K. Bednarz. 22 ,30 
M1~yka pnetrwała klt'ytykl. 23.JG 
Wiersze Borysa Pasteniak11. i3 .1& Te­
legramy muzyc~ ze łw:iata , 23.45 
Wlad. S3.50 Sen>łielle„ .wieczoru. 

PROGB.AM m 
IO.oo Kiermaez płyt wyhTómł 7'1-

gOl!<m. lo.30 Zespoły la* 90. 11.00 

nych iw:od6w. a.oo lnad. li.Ol Od 
Bacha do l3artoka ·13.00 Serwie hl· 
f&rmaeyjny (ł..). 13,15 'Z jednej stro­
n:!" longpla:v•a - 11'1>1'· Marli Bofł· 
mann (stereo) (Ł). 1•.0Q stet<eofo­
n~czne arcbd'W'Ull11 ~ej pto.enk!. 
14_30 A. Brueolmer - motety ne 
chór a ca.peOO.a 111.00 Wlad. 11.05 
Puegil.l\d nowotłet prorzy jSJpońsk:iej 
15.3C Popołudnie mel-Omaina. l'l.00 
Wiad. 11.GS Muzyka (Ł). tT.10 Aktu· 
alnMCI dnia (Ł). 11.30 Ludowe rvtmy 
Jugosławii (Ł), 11.40 „Tematy z Wa­
szych Ust6w" - aud. Krystyny Na­
mysłowskiej (t.). 18.00 Pol)olndnie w 
stereo - opr. Jan Tarr;ow1kt (Ł). 
19_30 Między nami lfłuchac.,;aml 19 OO 
Dz·le-nnlk. 19.03 Klasycy mt11Zyk! r<n­
ryw~owej. 19_4{1 Wlec:z<>r w fllhu­
monit - K0<ncert ork Sytnfoa. Flt. 
h.armonll. Len-In.grad?Jk!ej .., d E. 
M-r&/Wlftsldego lal.OO K'l-ub stereo 
22_30 Fakty d:nia. 22.40 Nocne divtt­
tlmentllo. sue Gł<>e'Y. Instrumenty. 
namoje. 

SJ)O'tkan.ta z ~ jazzem PROGRAM I 
Andl!'z.ej l'IIUSZCll!. 14 ,40 ~~to I kra- IOG T'l'lt. 7.00 Jesień st. I.OO Mu-
1u lUO W tMacjl Tr6}ki 13.00 Po- zyika. 1111. 2. 8 30 Progiram dit.a dxu­
t.ei!'nAnla I powroty" - odc. paw. gleJ zmtany. u.oo Praea - techni­
A Srogl 13.10 Po-Ntl>rk11 z rouyw- k·a, kl. a. 11.55 Fizyka. kd. a. 12.30 
1d 14.00 Kwartety Ludwiga vain, .Re.forma l><> ctatrcle". rn.3() T'I'R 
Beethovena 15_00 Serwis Trójki 15.25 NURT - matematyka (Ł). 15.40 
15 05 BI« beat - łudrile zjawt.;lta „KJ.no naszych rodzilc6w". 18.10 Dla 
epi'lody. Ul OO Zapramamv do 'I'róJkl przedszkolaków - „Ti·k-T.aik". lł-4() 
19 oo Codziennie oowietć w wvdanlu Dziennik. 17 OO studio Sport - pu­
dźwiękowym: 1. Shaw - ,_Pogoda chary Eluropy - w prze.rwie toso­
dla ~aczy" 19.30 Ple~ni Schuber- wanie Express Lotka I Małetio L«­
ta w Ot'Yl(inale \ trainslkrvpe]l. 19 50 ka. 18.5() Do-branoc, 19.00 „Planeta 
Km Follett - .Igła" - odc. Po'W Ziemia" - .Rod.,;1'1a :słońca". Ul 30 
20.00 Kata.lot( nagrań - Jl.rru Ben. 'D-z:le-nnik !IO 111 Roktleze rOtZmowy. 
drix 20 40 .ZrO'Zuml-eć blstotrlę_ - 20.25 „Srpo.sób na tycle" - ,Yollo­
Feiltkg Perl" Ili.OO Folk - mu:zy!ta ha:ma" - film TP. "1.2& Studio Spori 
włóczęgów I poeit6w. 21.~ S. Wił- - Puchary ~opy: Ra-p!d Wl~eń -
nl<>W9kl - .Na karaj łwil.ata po do- ~zew Łódt'. H.15 _,Moje mn.ejsce 
to I Pt'ZVl{odY" t.1 4& G<wl'Zlna. 1az- na 'lleml" - progar, !)UN. t:l.00 
zu t2 45 24 l(odll!il'lly w IO minut" ~tennlik. 
t !.nfo-rm.ac1e 9f)Ol"towe. 23,~ Zspra­
!lzamy do Trójid 23Jl5 Wlersze T. 
BorO'Wsklego. 

PROGRAM l'l 

ZOFII KRAUZOWEJ 
I voto KORNACKIEJ, 

z rodeiny PlECHOTOW, 
PROGRAM IV 

n~h- 13 OO N'led-ziel!ly spac-er" lr
S Kra1ewskl 12,30 Kraje I wvda­
zoo!a 1245 sfowan!k po1et' Polltycz-

aud 13 Kolal(o 1\l .25 5 mtnut o na- 9 . llłl Wlad. 9_05 „Głos kobiety w 
ttce 13.30 Wlad. 13.35 Ze ws.I I o czasach kiedy kobiety 1eszc'te '(losu 
w·si 13-~0 Więcej lepiej, nowocześ- nle zab!Mały" - aud. w opr. A-

lł,34! .Tęzyk tra ncu&kl (3). 1'1.00 Ję­
zyik ang!~ (5) 17 3S ,_LLpcowe 
spotkanie" - d.ramat prod CSRS 
19.00 Wia.dnmo~cl (Ł). 19.30 · DZ'len­
nllX_ 20 oo Telew1-zja Wrocław na 
a'!'ltenle „Dwół~I" - .Ziemia d:r!y'' 
- rep :!0.20 Zabytki dolnośląskie" w drodze do mie.fsca wiec:znego ~pokoju w ~c~eg6lności J ej Zna­

jomym, PrzyJaci-0łom, Sąs1a.dom, moim PrzyJac10łom, Kil'leł:a.nkom 
1 bliskim mo,lemu I Jej sercu, 1kł dam t;J droitą na.jserdeczl!!ejsze 
podzięko wa.nie 

CORKA ALINA WOJCIEROWSKA-CZAJKOWSKA 

n\.ej 14.00 Motywy baśn-lowe I fan- Sekudewtcz 9.25 Quod t!bet - czyli 
tastY'C7-ne w operze rosy1slkle1 14.30 co kto h1bl 10.00 R Waj(lller: Sple-
Jul!~n A'll<tllSt" - t-r. P<'>'W G Vd· 1 wa cy norvmberscy" - opeer a w 3 

rl;rla 14-~0 Na_mlelknielsza 1est mu- aktach. 10,311 z mu>ivcznych nai:irań 
:tyka oolska - słynne wod!'!Wlle- bratn ich ~dlo!Ol!ll~. 1'1.00 Ksiątki 
15.30 Wiad. li.~ 1Jud1Zle l laeh pa- które C'l:yitamy. 1UIG Muzyka rót-

- teletumiej. 20 45 „Pcl!dad dobre' 
szansy" - rep 21.llli .1 Htanla ost~o­
bramska" stantsława Mon·!Juszk1. 21.20 

Mle}sce zbrodni" - rep !l 35 'Re· 
portu z mlstrzoeł'W Polskl w oo­
wotentiu z.a.przęgam\ 4-konn vm l. 22,00 
„Re!onna Po starc ie" (poM1t .). 

ciekawostki 
Domagali! się au.Nl'Wych sankcji 1 
l( rozą sądem 

Natomia ,;t Robert Wrl6(ht m6wl: 
- „Zcndzllem się na dokonanie na­
irranla dla telewizji _ abv publicz. 
nośe moirła pozuae klimat wlelkleco 
meczu". 

>li Prus włooka ma now11 sensa­
cję. Na lamach wszvsłklch uzet 
J>eŁno w!adomokl na temat „Car­
netinv" - cUdownetio łrodka dzięki 
któremu <!>Odol:mo) olł4<ane wło­
~Y zdobyli mtstr'l!O!!two łwlata w 
Madarvcte. .Carnet\na" nie msjduje 
się na liście łr<><l1.<ów aintydopinJ(<>­
w:vch . Są to molekułv które 
z.najduj11 sle w muskubch a któa 
mog11 by(! w:vtwar'l!ane ~vntetvc'l!n~e 
- W:V1aśnola prof biochemii unlwer­
s~-tetu w ll'e,rrarze - Conconl. -
który je9! lekarzem le'<kn•t!Pivc'l!nej 
kadry wł0«kleL Sr<><iek ten ..tosowa­
nl był wcześniej Pt"l!ez iekkoatle­
t w włoski ch - maratończyków ! 
chodzl.any „ Zrezył!lllowal'.śmy 
1ednak z niego - mówi prof Con­
i:onl. p0nlt!'Wat nie dawał Ml SPO­
dzlewanych rezultatów Cornet!na" 
Z'Wit:lkeza WytrzymałoU organi'lmu 
lludz_ktego. a~ nie d-aje llły" .Tak 
ośw1 adC'l!vł prot Coac0111J lek-koatle­
flom J>Odawano 1lł w tormte Pasty­
lek natomiast - jale msze rrrua 
wł~ka - podczas mistr'tostw świa­
ta w Rlftpa„14 dł'µtyna l3eanota 
n>trzvmywala zastt"l!V'kl. 

Włoscy 

grożą 
I 

piłkarze 

strajkiem 
Włoacy piłkarze irrot11 efiraJ'ldem, 

wywleraJl\C presje na kłuby kt6re 
~fe 1pełnlaJ11 łeb oezekłwa11 w sa• 
...rMle wy1ok0Cc! pen1Jt u 11'41 I •­
P-nleuia bezpteenllstwa swł•zane­
lfO z Ich sra na boł•ku, Stowany­
fenle piłkany włosidcb ośw!adC<Zy­
o_ te jeteli nJe zostaną llJ)ełnlcne 
P<>Stu1atv u.wodntk~w nie do:fd;i do 
skutltu 1tr'zy kolejki p!erWft&lif(owveh 
sPQtkań. 'lalJ)Owfedzla.ne n. at bm. 
oraz 1 I T !Uto.pada Stratk Zll'O'Wle­
dzla!y te! d-ru~<O'l.ll(cwe tciuby • na­
wet _ dwóch ni.mych kl ac l(dy nie 
P'.'Z:vnles!e efekt6w nrotel!t ze$!)0łów 
p:erwszollgowvch, 

Szarmach 

skuteczny 
nadal 

Zadziw!&jllce 1kuteeznoM ~ 
leeka prezentuje na francuskich 
boiskach liłow:vch And?'zej Szar· 
mach. 

Napastnik Auxerre strzelił tut I 
bramek dla swef drużyny l zaimuje 
'PO 11 kolejkach drul(i„ m;ejsce w 
tabel! snajperów. Wyprzedza ge 
tvlko Inny cudzoziemiec Diet.er 
Mueller z Bordeaux_ który zdobył 
dotvchczas 10 bramek. 

»KUKUŁECZKA« 
„KUKUŁECZKA I :1 31" Pl.A.Cl„, 

I LOSOW ANII:: za I traf. - Ul1ł zl; 
ł - ss zł a - 10 zł. 

u LOSOW ANYE: za & traf. -
1408 zł: •+ - 378 zł: ł - 121 llł; 
3+ - 48 zł; 3 - 20 zł, 

„KUKUŁECZKA & z 30" PŁACl.M 
I LOSOWANIE: za 5 traf. - loeT 

111: 4 - 268 :z:J; a+ - 20 21. 
JI LOSOWANIE' za 5 tra!. - 1855 

2lł; 4+ 1050 z!; ł 200 'lł, 
3+ - ss zł. 
Końcówka banderoli: ł-cyfr. SOG zł; 

3-cyfr. - !OO ,ł, 
UW ĄGA: 24. X odbędzie Idę III 

BEZPŁATNE LOSOWANIE w „ NO• 
W'$.1 KUKUf.F.C2'.CE" oraz losowanie 
30 zł końcówek banderoli w oby· 
dwu grach. 
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g-Odiz . 15 30 Mistrzowie· kina 
światowego - „ M-1"-0oC'lnY pr'l:ed 
mtoi pa~ądanla" fr hl....-zp od lat 
18 e:-Odz 17 30 • 9 33 

OKM - Hotel kla,•V lux" pe>\ 
od lat 15 ~odz. 16 18 20 

OKA - <ikarh l'la wvsp1e' ' rum 
.t b.o godz 1:1.30 39 stopni" 

ani! od lat l, t!<ld'l: 8 .311 11. 15 
17 19 

•;oYNIA - K\n-0 noc •tero Od 

Statystyczna 
.fotografia 

województwa 

~ NASZ 

f andlowców żale na.„ handel 
~odz IO d„ 'l2 - .Old Sure­
hand" Rl''ll 1u~ o o 

MLOOA OWA.RDIĄ - Pożegna. 
nie i tvtułem: Sm!erć 
? '<omputera fr ri<l lat 15 godz 
Hl 12 15 15 17 15 19 3-0 

MUZA o 1w6ch ta,k!Cb co 
uk<adlt kslężve" poi bo godz 
16 Pni:ee;nanit> • tvtułem: S<zał" 

Z Wojewódzlciego Urzędu Statystycznego w Łodzi otn:yma­
Uśrny informację na temat realizacji ważniejszych zadań spo­
łec2mo-gospodarczych w województwie miejskim łódzkim w 
~ągu trzech kwartałów bieżącego roku. Oto niektóre dane z tej 
krlorma.cji. 
Przemysł. StwieQ:'dzono, źe rozmiary produkcji w poszczegól­

nych miesiącach były zrómicowane, a najlepsze wyniki osiąg­
nięto w mucu i wrześniu. Przeciętne zatrudnienie było o · 11 
proc. mniejsze niż w analogicznym okresie ubiegłego roku, 
natomiast o 20,l proc. wyższa była przeciętna płaca miesięczna 
(bez rekompensaty). Z rekompensatą wyniosła ona 9.668 zł (wo­
bec średniej krajowej w przemyśle przetwórczym wynoszącej 
10.009 zł). Wartość produkcji sprzeP,anej wyniosła 207,6 mld zł, 
czyli o 12 pl'<l<). mniej niż przed rokiem (licząc w cenach do­
prowadzonych do porównywalności) . Największy wskażnik dy­
namiki produkcji osiągnięto w środkacb czystości, uboju zwie­
rząt rzeźnych, dostawach mięsa wieprzowego, wędlin. _masła, 
mleka, papieTosów. Jak widać, dotyczy to wyłącznie podsta­
wowych artykułów powszechnego użytku. W innych dziedzi­
nach, głównie w produ~ji wyrobów przemysłowych. wskażn[lk 
ten jest niższy. 

. Budownictwo. ~społeeznione budowniotwo mieszkaniowe w 
tlągu trzech kwartałów br. przekazało do użytku 3.402 miesz­
kania o powierzchni użytkowej 174 tys. tp kW„ eo oznacza 
wyk.onanie planu rocznego (biorąc pod uwagę powierz<!hnię) 
w 57,2 proc. Cały wynik jest niższy od ubiegłorocz.nego o 12,7 
proc. W bUdown1ctwie indywidualnym oddano 364 mieszkania 
• powierzchilli większej o 18,l proc. niż w roku ubiegłym. 

'Rolnictwo. Wg wstępnych szacunków plony 4 zbóż wyniosły 
M,3 q z hektaira (w roku ubiegłym 23,4 q), ziemniaków -

136 q (odpowiednio 188 q). buraków cukrowych. - 267 q (323 q). 
Sytuacja w produkcji zwierzęcej wykazuje tendencje spadko­
we. Pogłowie bydła zmalało w sl:osunku do stanu sprzed roku 
o 0,5 -proc., a trzody chlewnej o 10,1 proc. Skup żywca ogółem 
był o 5,6 proc. niższy niż przed rok.Iem, eo wynikało wyłącznie 
ze spadku skupu drobiu aż o 57,7 proc. Skup bydła wzrósł 
e 50,4 proc„ trzody chlewnej o 4,6 proc., mleka o 7,3 proc„ jaj 
- o 34,9 proc. 

Handel. Wartość &ptteddy w przedsięb!O!'stwach handlu de­
talicznego wyniosła 54,6 mld zł, z czego 26,9 mld przypadało 
na żywność. W cenach porównywalnych tegoroczna wartość' 
sprzedaży artykułów żywnościowych jest niższa o 6,3 proc., 
a towarów pr7.emysłowych ·o 23,9 proc. 

Tytuł tego komentarza brzmi mo­
że paradoksalnie, ale tylko w ten 
sposób można oddać nastrój wczo­
rajszego ,s.p0tkania dyrektorów kil­
ku największych łódzkich przedsię­
b iorstw i organizacji handlowych 
z oosłaml-czlonkami Sejmowej Ko­
misji Handlu. Przybyli oni do nasze­
go województwa. by zgłębić pro­
blem zapasów artykułów sl)Ożyw­
czych i przemysłowych. ooczynio­
nych przez przedsiębiorstwa han­
dlowe 1 przed nadchodzącym okre­
sem zimowym. Tymczasem spot­
kanie to przerodziło się w swoi­
sty przegląd różnego rodzaju za­
strzeżeń, jakie przedstawiciele han­
dlu mają pod adresem decyzji po­
dejmowanych ostatnio przez ich re­
sort. Korzystając z obecności po­
słów i wierząc w możliwość ich in­
terwencji. zwrócono uwagę na 
wiele decyzji podjętych centralnie, 
które w ~'POsób oczywJ&ty paraliżu.­
ją, handel i prowadzą do jego de­
zorganizacji. 

Nie s-posób tu przytoczy~ wszy­
stkich poruszanych na tym ni~er­
nie ciekawym spo'bkianiu tematów. 
Zasyg'nałizujemy tylko kiil.ka z 
nich. dających jednak obraz tego, 
za co łódzki handel - nie ze swej 
winy, a tylko na skutek różnych 
decyzii „zza biurka" - zbiera cię­
gi od konsumentów. 

Generalnie więc potępiono sy­
stem centralnego rozdzielnictwa na 

Artyści z Indii 
, .. 

wczesmeJ 
Taatr im. 8. Jaracza uwiada­

mia. iii: teatr :z Delhi będzie goś­
cił w Łodzi o dwa dni wcześniej, 
niż t)Oinformowano wczoraj. '!'alt 
więc spektakle odbędą Ilię 24 l :IS 

Ludnoić. Na kon.iec I pó?rocza br. nasze województwo Uczy?o 
U38,7 tys. mieszkanców, w tvm 609,3 tys. kobiet. Zawarlo 
1-.769 małżeńs!m, UToOOiło &lą 8.318 dzledl. (s) 
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Lustracja Górne· 
Po Polesiu. kt6!'1\ to dzieln\cę gos-­

~darze miasta wizytowali we wrze 
iniu. wczoraj dokonano nie zapo­
wiedzianej lustracji Górnej. Prze­
szło dwie i pól godziny trwał prze-
1ląd dzielnicy. w którym uczestni-
czyli: prezydent Łodzi - Józef 
Niewiadomski, wiceprezydenci: 
Lech Krowirand.4, Zbignie'w Polit i 
Zbigniew Turewicz. dyrektorzy wy­
działów U.rzędu m„ Łodzi, szefo­
wie 'l)rzedslębiorstw komunalnych, 
a także naczelnicy łódzkich dziel­
nic oraz miast Pabianic I Zgie,rza. 
DĄBROWA PRZEMYSŁOWA. 

'.Autokar zatrzymuje się w p0bliżu 
zakładów „Bistona" i „Ema-Ele­
ster". Naprzeciw tych wielkich 
obiektów przemysłowych wybudo­
wano już w stanie surowym h!l· 
le produkcyjne dla zakładów im. 
A. Struga. Inwestycja została je­
dnak zatrzymana. Tnvają tu iedy­
nie roboty zabezpieczające przed 
kompletną dewastacją wzniesionych 
jui hal. 

Zastajemy robotników. którzv za­
trudnieni są ln. in. przy odwadnia­
niu terenu. 

Nie wiadomo jeszcze jaki los 
stl(ttka tę inwestycję i czy zosta­
nie ona ')>rzeznaczona na inne ce­
le. ~zv też w przyszłości będzie 
ukończona zgodnie . , z pier,wotnym 
planem. Pocieszające iest to. - pod· 
kreślił prezydent Niewiadomski 
że coś tu się dzieje i nie dopusz­
~a się do zniszczenia wybudowa­
nych Już obiektów. 

ULICA WIOŚNIANA. Ta nie-
Wi.elka uliczka. sąsiadująca z wiel­
kimi obiektami przemysłowymi Dą­
browy. sprawia wrażenie kompl_et­
nie zapomnianej. Wodę - iak 1n-

formu]e jeden !! m1eszkoańców 
przywozi się tu beczkowozami (w 
parzyste dni rano. a w nienarzv­
ste JJO nołudniu). ale bywa i tak, 
że wody nie dowiozą. Tymczasem 
teren jest uzbrojony i nle oowin­
no być wlększeito problemu z prze­
kazaniem tu do użytku dwóch hy­
drant6w ulicznych. I taką decyzię 
wydał wczoraj prezydent Łodzi na­
ezelnikow.f dzielnicy - J. Rudnic­
kiemu. 

Trzeoa także jałt najszybciej o­
świetlić ulicę Wiośnianą, gdzie latar­
nie wprawdzie są. ale od dawna 
służą one tylko jako elemant de­
koracyjny, gdyż żarów.ki nie świe­
cą. Na tej samej ulicy trwa wy­
właszczanie gruntów Pod ogród.kl 
działkowe. które tnaia być urzą­
dzone na obszarze na razie ok. 10 
ha. · ą. później da1szych 15 hekta­
rach. 

ULICA KOWALSZCZYZNA. Te­
ren następneJi:o zakładu . przemysło­
wego, którego inwestycję wstrty­
mano. Na placu budowy poniewie­
rają się materiałv budowlane. m. 
in. różnego rodzaiu płyl;y betono­
we. Trzeba - decyduje prezydent 
'- fok najszybciej ustalić właścicie­
la obiektu. odoowiedzialnego za 
dewastację cennych materiałów, 
które z pawodzeniem mogą być 
wykorzystane, np. do robót drogo-
wych. . 

Jedziemy dale]. Autokar z>valnia, 
skręcając z ul. Lodowej w uliczkę 
prowadzącą do ut Sląskiej, Mimo, 
że już trzy lata temu· prezydent 
wydał palecenie uporządkowania 
tego krótkiego odcinka drogi. gdzie 
pojazdy łamią resory (a pr.zecież 
na nobliską krańcówkę MPK zajez-

dżają autobusy) do tej 'J)OrY nie ta.ie 
zrobiono. Być może, ~ tej lustra­
cji droga nareszcie sostanie upo­
rządkowana. 

Dalsza trasa wiedzie w rejon mie 
szkaniowv dzielnicy Górnej. W cen­
trum zainteresowania zespołu lUJ­
trującego l!t m. in. sprawy upo­
rządkowania terenów pnylegają­
cych do stacji CPN przY al. Włók­
niarzy - przy ul. Obywatelskiej, 
gdzie wybudowano „dzikie" gaTa­
że. rozwiązania kwesta! odpowied­
niej dezynfekcji zsypów na śmieci 
m. 'in. w wieżowcach przy ul. Pięk­
nej oraz urządzenia parku w "PO­
bliżu ul. Felsztyń&klego. 
Lustrację konczyłny w hali Rudz­

kiego Klubu Sportowego przy ul. 
Rudzkiej. Jest ona przykładem. że 
nawet w trudnych warunkach eko.­
nomic:i:nych można - przy pomocy 
czynów społecznych załóg zakładów 
pracy tej dzielni~y oraz przedsię­
biorstw budowlanych I remontowo­
budowlanych - wznieść napraw­
dę imponujący ol:>iekt spartowy. 
Hala jest iuż na ukończeniu I bę­
dzie służyła do treningów m. in. 
lekkoatletów i' .oiłkarzv ręcznych. 
W najbliższym czasie przystąpi się 
w niej do układania 200-metrowej 
bieżni z polskiego tut.anu. 

Prezydent Łodzi pochwalił inicja­
tywę wykorzystania w dzielnicy nie 
używanych suszarni na mieszkania 
rotacyjne dla młodych małżenstw. 
Warto za przY'kładem Gór,nei. zro­
bić to (tam gdzie się da) i w in­
nych dzielnicach Łodzi. W ten spo­
sób będzie można uzyskać SlJOl'O 
tak bardzo dziś Potrzebnych mie­
szkań rotacyjnych. 

JERzy KRASKOWSKI 

Tropem eleganckiego oszusta 
ad!I w ;fednej z l6dzk«:h gazet ukazaio s!ę og!o­

azente; „Otwieram prywatne przedstęblorsttoo ho­
dowtane, poszukuję wspótnlków". autor tej oferty 
nie .musla& dtugo czekać ' na odpowiedź Zgtosm stę 
do nleao mtodzt matżonkowte, lttórzu wlaśn\e dYS'PO· 
nowati aotówkq I rozgtqdat! się za do,brą Lokatą ka­
pttaiu. Pertraktacje zakończyty się peinym powodze­
niem. Og?o.szenlodawca zyskał wspólników. a et -
nadzteję na dOchodowy Interes. 

Spisano umowę. obwarowanq •p!eczęc!amł I uzgod-
1tto110 wysoko§ć wkladu (na toll tys. z!) .. Tajemniczy 
przeds!ęb!orC4 aprawlal wra:!:enle człowieka po1m1tne­
go. DyspOnOwał wiasnt1m. ste,muetklem. a nawet W'll­
dał swoim wspólnikom kartld żttWl'Ośclowe Na do­
wód swojej wui>taeatnoścl 'DOkazai kupon „Toto-Lot­
ka" z sześcioma trafieniami Sam nate(111ł . abu wspót­
nlcy sprawdz!t! wlar11godność kuponu w kotekturze. 
Tam !)()twierdzono. że na okazan'tl kupon Dnd!a na­
oroda w wysokości mltloita zlotych. 

Sympatyczny ł elegancko odziany przedsiębiorca 
zyskał zaufanie kontrahentów . z mtiym uśmiechem 
~4lnkasowai ptenlqdze. przeznaczone - 1ak twlerdrll 
- na rozruch firmy, zonewnil, l.t wszystkie sprawy 
techniczne bierze na siebie . no CZ'lJm ... znlknąi Mto­
dl!ł mat:!:01tkow!e najpierw czekali. potem zaczęli się 
nlecłerpUtv!ć, a:!: wręszcle zor!entowati stę, :!:e zostatl 
enukanł. 

W tym miejscu spróbujm11 cofnąć się o kitka I.at. 
Kroniki miticyjne zawierają bnrMo ciekawy zapis. 
dotyczący pewnego mieszkańca Łodzi, który uru­
chomłt prywatną mennicę - Oflcjatnte pan ten -
wletokTOtnle ju:!: karany za wlamanta, kradztde 
ł oszustwa - za;mowat się skupem atumtnto-

wego ziomu. WędTował także po · sktepacJll ł "4by­
wał atumtntowe garnki. W swoim mieszkaniu zain­
statowa,i mate urządzenie, przy pomocy którego 
przetaplal atumlntowy materia! na ll-z!otówkl (wg 
dawnego wzoru, .z rybakiem"). ' 
Wyprodukował k!tkadziestąt tysięcy monet, ale I 

t<lolal pufrlć w obieg tytko skromną czę~ć faiszy. 
tbego b!tonu Zostat zatrzymany przez oTgana tciga­
nla Odbut slę proces I sqd orzekł wobec faJ.szerza 
karę 5 lat 'OOZbawtenta wotnośct. Niedawno skazany 
opuści! zaktad kaTny . 

TTzeba jednak przyznać, że jest on cz!owiekiem 
Interesu. I to bardzo energicznym. Szubko postaraJ. 
s!E! o koncesje na pruwatnq ftrmę hodowlanq, zare- I 
1estrowal 1q Wtedu chyba doszedł do wniosku. t:!: I 
ncr1!atwle1 zdobedzle ulentądze, p0:t1skujqc sob!e 
w•m51nlkćiw Co stę date1 stato - jut wtemy . 

Warto ieszcze wujaśnlć. te bitska znajoma falsze­
rza, I nrzet!sleblorcu . w 1ednej osobie pracuje w ko­
lekturze . . TOtt)-LOtka" Ona to wrośnie ootw!erdzUa 
wiarvąod.,,ość k11ponu, któr•1 stużyl jakq dowód pa­
s!adanta kapltatu. Ona tet naiwnym wspólnikom 
oszusta pokazala specjatnle przygotowaną tabttcę 

' z wyplsan'llml n!eprawdzlwuml numerami tasowania 
Byla to zatem dobrze ukartowana gra. 
Ob~cnle oszukane ma!teństwo ml!uje odna~ć ruio-

1ego wst16tnlka Trudno trafić na 1ego trop. Podob­
no 1e.ęt b11watcem nlektóruch !ódzkich tokaU I zna­
ją qo tam .1oko wutwornego przedstawlcteta pr'.IJWat­
ne1 \nlc1atuwv Tnnvm przedstttwlał się 'lako dyrek­
tor 'IJOtonUne(lO nrzedsteb!orstwa Fabula. jak ż do­
brego f!tmu sensacyjnego, a to przectet samo :!:ucie 

(sk) 

szczególnie trudno dostępne arty­
!tUły - zarówno· spożywcze, jak 
1 przemysłowe. Wykazano, że kie­
rując · się tylko tzw. wskaźnikiem 
demograficznym, czyli przydziałem 
towarów zależnie od liczby ludno­
ści danego wojewódlltwa. stworzo­
no takie sytuacje. że w jednych re­
jonach kraju np. dżemy czy orzę­
twory warzywno-owocowe. budyń 
lub masło roślinne zalegają oółki 
skleoowe. a np. w Łodzi stale od-· 
czuwa się ich brak. 

Zdecydowanie wyp0wiedziano się 
przeciwko rozszerzaniu systemu re­
glamentacji, słusznie motywuiac t-:i < 
przewidywanymi trudnościami z ~­
wyjściem z tego systel)m. Nie tylko „~ 
w naszym województwie. ale i w 
innych zdecydowanie protestuje sie 
PI'Zeciwko rozszerzaniu sterowanej 
sprzedaży bielizny bawełnianej czy 
wyrobów pończoszniczych. ·· Powie­
dziano wręcz. że resort - zamiast 
kierować swoje działania na stop­
niowe odchodzenie od reglamenta­
cji - pracuje nad jej udoskona­
laniem i rozszerzaniem, zaskakując 
często handel swymi decyzlami. 

Wiele miejsca p0święcono pracy 
handlu w welne soboty. Wydaje. 
sią. że problem ten dojrzał już 
do - g-eneralnego rozwiązania. Słu~ 
szne bowiem jest, by działała tego 
dnia część sklepów spożywczych, 
by ·pracowały duże domy towaro­
we i handlowe. zastanowić się je­
dnak należy c~y to dobrze. by pra­
cowały równie"ż małe sklepy prze­
mysfowe lub punkty usługowe, któ­
rym !l!lJ. z powodu braku towarów 
trudno handlować w dni oowszed­
nie. Jak stwierdzono np. w łódz­
kim „Otexie". warto byłoby przy­
ją~ zasadę sprzedaży w sklepach 
przemysłowych w wolne soboty tyl­
ko tych artykułów. które zostały 
wyprodukowane przez przemysł 
właśnie w wolne soboty. 
Posłow-!e i>rzyjęli te i inne je­

szcze uwagi na temat pracy han­
dlu, solennlie obiecując interwencję 
w resorcie. Poselska wizyta trwać 
będzie jeszcze w naszym wojewódz­
twie dzisiaj. Posłowie zwiedzą kil­
ka łódzkich ~rzedsiębiqrstw han-
dlowych i spółdzielczych. (s) 

Prapremiera 
sztuki leśmiana 

a3 pałdzler11ika 1981 r. o g-0dz. 19 
na Małej Scenie Teatru im. s. Ja­
racu. odbędzi11 się 1,>olska prapre• 
miera s7ltukl Bolesława Leśmiana 
„Zdziczenie obyci:aj6w pośmiert­
nych". 

„Zdziczen.ie ••• " Jest utworem nie 
dok-0ńczonym, przywlezi-0nym w rę­
k<>plsie w 1880 r. przez Michała 
Spruslńsklego z Nowego Jt>rku. Rę­
kopis, pocz1t<tek nfe dokończonego 
ostatniego poematu dramaty(:znego 
Leśmiana. został ocalony z pożogi 
powstania warszawskiego przez żo­
nę i cóTkę poety i wywieziony do 
Argentyny, skąd następnie znaiazl 
się w Nowym Jorku. 

Tema.tem tego poematu, który 
miał być włączony do „Dilejby Leś· 
nej". Jest ma.kabrycina wizja po­
wrotu. Rzecz dzieje się na cmenta­
TZU. clenie - duchy umaTłych po­
wracają, aby powtórzyć sw6j życio­
wy dramat. Osoby d.:amatu: on. ona 

ta trzecia. , 
Spektakl reżyseruje BOGDAN 

HUSSAKOWSKI. Sce11ografia 
GRZEGORZ MAŁECKI, muzyka -
ANDRZEJ ZARZYCKI, choreografia 
- EWA WYCICHOWSKA. Udział 
biorą: LIDIA DUDAN, BOŻENA 
ROGALSKA„ MAREK f.ALITA. 

Społkan·ie 
• z p1~arzem 

WAZNE TEi EFONY 

Informacja PKO 
lnfor•nacJ~ o usługach 
Informacja, tu ry•tvczna 
lofunnacla PKS 

731-82 
3~8 Il 
472 Ol 

26~ 9b 
747 20 

~3 

OWOr'le(' C~ntraluy 
Dwoner Półnornv 

lnfnrmac)8' telefon\t"zna 
tnforrnaci;ł .,.Ju1hv rdrowi a f\I<; 1:-. 
Informacja handlowa 282-84 
K 'on1enda \\loj ... wOd1ka MO 

671-22 l92' 22 
Pogo1owle cleplowotcze 2$3 - tl 
Pogotowie drogowe 

„Polmo7hyt" 409-32 
Pogotowie energetyczne: , 

Rejoo LOdt P61ooc sog.3z. 
Rejon t.odż Południe 
Rejon Pa bla nice 

334 · 31 
'.134 28 

\,5 D 10 
16·3~ 42 Rej<)n Zgi'en 

ReJon oswietlenla ulic 
Pogotowie gazow& 
Pogotowie MO 
Pogot.owle Ratunkowe 
Pomoc drogowa PZ,lot. 

881 ·15 
39;.35 

97 
99 

52-81 10 706-?7 
Strat Pożarna 96. 661-11 
lnżynler województwa 633· ll 
TELEFON ZA lJFANlA 337·37 

czynny w godz •5-7 tli-no. W 
dni wolne od pracy całą dobę 
Dla kobiet z ciąża 11roblemową 
I sprawy rodzinne 740-33 
w dni powszednie od godz 12 
do 22. 

WIELKI 
Butterfly" 

TEATRY 

g-Od-z. 19 „Madame 

NOWY - godz. 19 .. ~1iarka za 
ml.arkę" 

MAŁA S,ALA - nieczynna 
JARACZA - nieczynny 
POWSZECHNY go.dz. 10 

. C'Za rod'liej" 
MUZYCZNY - · godz. l1 

królewna" 
„Spiąca 

ARI.EKIN - nieczynny 
PINOKIO - nieczynny 

MUZEA 
BISTORU RUCHU REWOLUCYJ· 

NEGO (UL Gdańska 13) 
godz. 11-17 

(ul UUDZlAł. RADOGOSZCZ 
2/glerske 1471 godz 9-16 

ARCHEOi OGJCZNE ! ETNOGRA­
FTCZNF !pl Wolności 14); 
godz. 10-17 

BIOLOGII EWOLUCYJNEJ Uł. 
(oa<"k stenkiewic:za) ....., godz. 
U>-18 

HISTORII l\'IASTA ŁODZI 
Ogrodowa 15) godz. 9-16 

(Ul. 
I 

Wł l"IKJENNTCTWĄ (Ptotrkow.-ica 
281) - go<lz 9-17 

'!ZTl Kl •W•ecl<ow~klego 36) 
g<ldz. 10-17 

l\UAIH A Z(H ERZA (Zgferz. ul 
Dąbrowskieg'O :>1) - godz. 11-18 

WYSTAWY 

OSRODEK J>ROPAGANDY SZTU_ 
KI Coark S!~nklew!l'?cl ~ ~och. 
11-18 - malarstwo L Kunki 

GAt.'F.RlA tlALUCKA (Stary Ry­
nek ~) - god-z H-18 - malar­
stw-0 L, Pmdel9kiej 

SALON SZTUKI WSPOCZESNEJ 
(PiotrkoW'<ka 88) ' godz. 11-18 
malarstwo I rysunek K. B. 
Liberskich 

I • 
OGROD BOTANICZNY . - czyn­

ny codziennie od godz. 9 do 
'zmroku. . 

ZOO codziennie od god2 
9 do 17 (kasa do 16). 

PALMIARNIA codziennie 
(oprócz poniedziałków) od godz. 
tJ do 18. 

KINA 

• ng od ta.• 18 <!<Xi'l 18 
I MA.JA 'DeSl!C'ZOWa pan!" 

NftD bo l?<><h 1 Pożegnanie 
" tvtutem \1aratnń<'·zy'i< 
USA ~ t.at 18 20<1? 16 30 19 OO 

POKOJ Kon'k Garbusek· 
'hdz. bo godz 1. ar, Pożegnanie 
z tvtułem - Ta'k,6w~ • ,„„ USA 
oo \<lt 1R l?O<h 17 19 3fl 

ROYIĄ - S'l<"lękl IT"' USA od 
lat 15 gh1z 10 17 19 311 .Ko­
n1k Garbu<ek" rad'l: bo. ll(odz 
12 30 14.30 

Sl'OKJ Roehanv d!"ap1eż 
nlk · rad-z b.o gcxl2 16 Wiei­
!<! ood-rvw•· ool od lat 15 t!od? 
18 

SWIT - Bit.wa o Mldway" USA 
od la t l2 l?e>d-z 1?00.i. 10. 14.3-0 
!7 19 30 

TA TH'\' - Pl"'Zve;<Yly ma~:-ikd Nu 
ki" radz b.o godz 15, „Anna 
i wamoir" ool. od lat 18 godz 
16.30 ·.18.3-0 ' . 

ENERGETYK - 'llec"ZV'Tl<le 
HALKA - „Bilet powr<>tny" pol. 

od lat 18 goch 18 30 seans zam- ) 
km<tęty - godz. 17 :. 

PlONlER Zasady domtna" 
USA od lat 15 i?odZ. 17 19 ' 

POLESIE - Mój brat ma faJ­
neg-0 brat.a•· c<Zes od lat !2 
gcxh 17 .Wctąż- o miłości" 
fr. od lat 15 godz 19 

REKORD Cudownv 
rad2 b.o l!'O<ill 15 30 
ny żywot FrancL~zka 
pol od lat 15 e:od'l 17 

SOJUSZ ~ n~eczvnne 

APTEKI 

kwiat'' 
Gr-zeS?;­
Buły" 
l9 

Mickiewicza 20 Niciarntana 15 
Plotrkowska 67. ·Dąbrowskiego 89 
t.,utomierska · 146. Olimpijska 7 a 

• • • 
Pabianice - Arma Czerw·onej 7 

Konstantynów - Sadowa 10. Ozor 
ków - pl Armil Czerwonej 17 
Głowno - Łowicka 38; Aleksa n­
drów - Ko~ciuszkl LO; Zgierz -
Sikorsk'leg;n 16. 

DYŻURY SZPITALI 

Ch!rurgca o~ótna Bałuty 
Szpital im W B1e~ańsklea-O -
codziennie dla Przy~hodni Rej.; 
nl>wycb nr n-r: 4 6 6 9 rn. 
Szpital Klin!cznv tqi N Ba·r lic 
k\e~-0 - eoozieńnHt dla Przycbn 
dni Rejonowej nr 7; Szo~tai Im 
M SkłodOW«klel Curie - co­
dziennie dla Pr-zychnd·nł ReJono 
wych nT nr: 1 2 3 s w Zgie!'7i; 
ul Pa.rzeezew~ka 35; s„01tal Im 
J Ma.rcblew•ltiego - coil7ienn•e 
Zg!er'l: ul Dubol• 17 0 raz m·ast 
I gm•na Zglef7. miasto I e:m:n> 
0'l:ork6w m\a t-0 t gm•na Alek 
sandrów e;mlna Par7ęczew 
Gorna - Szpital im. Kop~rnlka 
(Pabianicka 62) Polesie Szpila 
lm. Pirogowa (Wólczańska 195) 
śródmieście - Sznital 1m. Pa· 
steura (Wigury 19). Widzew 
Szpital im Pasteura (Wigury !9) 

• • • 
Chirurgia urazowa - Szpital 

Im. Radllńsk\ęgo C:Orewnowska 
75) 

Neurochirurgia - Szpital !m 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital lm 
Pirogowa (Wólhzańska 195) 

Okultstyka - Szpital lrn. Jon-
5chera (Milionowa 14) ł. 

Ch\ruri;ia ! la.rvngol~!a d"Z!e 
c•ęca - Instvtul Pediatrii AM 
rsuorna 361501 ~ 
Ch~rur1?f• SZOC'ZE:kow-0-twa!'Zow> ~ 

Szpital !m Ba•H<.•k 'egn (Kl>P > 
c!ńs-kiego Z2) - dla m Łod7' ~ 
oraz S7o1!al Im Sklod~wslt1e1 Cu ·~ 
rle (Zgi e.rz Pa rzec7e-,.,•-.Ca 35' , 
- dla wo1 rn!ejskle>e;<' łó:'l7lt!ee;" 

Tok-svkolocgla - ln•tvtut Me I 
BAŁTYK ·- .. Wejście smoka" dvcvnv Pracv tTer«sv 8) 

pro::!, Hongkong-USA od lat J8 Wene-rol(><!;tia - Prnyebo1nla i,· 

e;-Od2 10 12. 14 16. 18. 20 Dermatoln.f!\e-i.na <Zakatna 4-1) 
IWANOWO , Tess" tr. od 

lat 15 e;-Odz. 15 18 30 A'\łBut ATORllJM 
POLONIA .Kono•Oielka" pol DORA?'NE,J POMOCY 

od1 lat IS god12. 10 12. 14 16. 
18, 20 nt Sienkiewicza 137, 

PRZEDWIOSNIE - „Rodzina Le. tel 637 ·OO. v.•ewn 31 
śnlewSk-ich" poi. b.o ~O<i'l. 10. - Gabtne1 C!hlrureJczny czynnv 
12.15. 15. 1'7.15; . .Sorawa Kra- całą dobe 
merów" USA od lat 15 l(OO!Z. - Gab:;riet lnternlstyc-zny czynn,' 
19.30 W !l;O<fa 1~·-7 W dni W-Olne 

Wł.OKNIARZ - n.leczynne oo oracv - cała dobę 
WOLNOSC, _Sprawa Krame- ul. Armil c~erwonej 15. 

rów'' USA od lat 15 godz 12 15 tel CS7 ;o do Sł wewo 70 
15 17 15 19.30 - Qablnet Chlrurgll 021ectece1 

WISŁA - „Je) porbret'' pol. od czvnnv <'ala -!obe 
lat 15 gocrz. 10. 12. 13.30, 15.30. - Gabinet Pedtatr"=v - czvnnv 
17.30. 19.30 w godz 15 7 w dnJ 1>:r>lne od 

od lat 15 god'l:. 10 l2.15. 15 ut. Kopcttl~klego 22. 
17 15 19 30 tel 684 63 

STUDIO - „AH.cja" pod.-ang od - Gabinet Stomatologiczny (ul 
lat 12 e;od'Z. 17.15 19 15 - Kopcińskiego 22> - czvnny · 

STYLOWY - Kino film6w poi- w god2 19-7 w ctnl \volne ' 

NledaWl!lo ł6d7lkl oddział Kr;ij-0wej 
Agencji Wydawniczej wydał kBią:i:kę 
Andrzeja Makowieckiego „Es pa­
na 82 - nerwy, ra.doś~. zwątpienie, 
zwycięstwo". Z jej a.utorem można 
się spotkaf dziś w godz. 14--17 
w kslęi:arnl „Swiatowid" przy ul •. 
Piotrkowskiej Sł, (m) 

ZACHĘTA - .w;e~ne bl!roy'' po!. pracy cala dobe I 
~-~ll.'lla~t~:;:.ir,>:8~9ó\AA"~d~olllrl!Jlat!Oc~y~--c..,a"'ł~a~d""o"'b54ę~·~~l:ll:':I-';~ 

Na wycieczkę do ••. 
„Uniwersalu~· 

W jedną z ostatnich wotnych 
sobót do dyrektora „Unlwersa­
!u" zgtos!! s!ę postaw1t11 męit­
czyzna z prośbą. 

- Czy mogę p<>twierdz!ć u sia­
na detegację7 

- A c1> pan przywi6zi d-0 na­
szego pnedsleblorstwa? 

- Wycieczkę z Radomia . Nasz 
dyrekto1', na wniosek siutb11 so­
cjalnej. po!ecii mi przywieźć tu 
zakladowum autokarem 56 osób 
oo zoku'P'!l Autokar zaparkowa­
!e_>(l niedaleko. ludzie wenzt! do 
„unlwe-rsalu". a ja przyszed!em, 

I 

ba przectd muszę pdzie§ po­
twlerdzl.ć wykonave zadania! 

Jak z powuższego wynika, mia­
sto nasze stato slę atrakcjq tu­
r11styczną dit? mieszkańców już 
nie tytko ościennuch województw 
Proponuiemy wlec. by resort 
handlu glównte do Łodzi kie­
rował dodatkowe do.•tawy o.trak­
cyjn.uch artykuŁów przemuslo­
W>Jch . a „OTbts" t Inne biura 
oodrótu organlzow'aiu atrakcyj­
ne wyclec,zki 'PO zakupy Wszy­
acu b11 zarobiti.. 

Smutne iest tylko to. że za 
taką. jak 11ow11ż.o;-za, wycieczkę 
- a jest Ich codziennie bardzo 
du:!:o - zttp/;actm11 m11 wsz11•c11 
Bo· nrzecle:!: nie Inaczej. 1nk t11t­
ko dzięki odpowiedniei katkula­
cJI cen na swo1e w11r&bu ów nie 
znanu nam btiże1 zak!ad z Ra­
domia poT•ryje koszty takich po­
dróży... (s) · 

Pu~a(l)ka na ierowców 
W początkach tego roku btlżej 

nie znane nam przedsi~b!or•two 
rozkopa!o skrzu~owan!e ut Bro-

ni€wsk!ego I Anczyca Po zakoń­
czeniu prac rów. zasypano, ale 
tak „sprytnie". ~e txJzosta!a ki!­
kunastocent'llmetrowa koteina -
znakomita 'Pulapka dla niezo­
rientow<In11ch kierowców (et. 
którzy o niej wiedzą om!jajctc 
ją W:le:!:dżają na chodnik. eo 
-tiedawno. o mato nie zakończyto 
się t)Otrctcen!em kobiety) 

Ostatnio twórcv owej pu!apkl 
mogq odnotować ko.le1n11 sukces 
"Zlapal się"· na nią kierowca 
samochodu cietarOWPqo . w111lel­
"'onego 'DO brzegi knnteneraml 
z butelkami dó 'n!eka PJ,eć kon­
tenerów znnla>lo sle nn z!emt 
uokrvwoiqc ia szklana sttucz_r<q 

Podobno od czas" do cza.rn 
ktoś !może majqc11 w1.1rzuty ,ęu. 
mienia durektor owego przedsię­
biorstwa wvkmiu?qcego wykop?) 
kaZe zas11nnć k:Ole!ne pta,ęktem 
Po kHku dniach piasek zostaje 
dokumentnie rozniesiony kotami 
~11mochodńw . wlec wvrwa wclą~ 
ma ste dosknnale I będzie 
tstn.!cHa donót•i. dot1ókl nie :ine­
Jedzle ste tamtvd•J kto~ z w1adz 
miasta tub d~t.etl'!cv Mote wti>­
dy tasyplq sktLtecznle. 

(8) 
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